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V.cZESTNIGY UROCZYSTEGO OBCHODZENIA SWIĘCONEGO "JAJKA" W "PRAC Y POLSKIEJ" Z. Z., KOLO W RADOMIU. 

ur~ BU Dwoi OW~ i W 1J1[IJń~ i~m 
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tydzi,'ęmlgrują, 3 , chłOpi h~Ją 
Od własnego korespondenta "OrędOWliik~" 

o p o c z n o, w kwietniu 
. Tyle się mówi w O'statnich CZM8.ch 

o likwidacji grupy pułkowników, !Że 
zapewne niema cza.su ze:rkną.ć na pro­
wincję, jak wygl~ likwidacja tego 
osławionegO' systemu "w terenie". A 
tymczasem prowincjO'n.a.lne eksceLencje 
w dalszym cię.gu nie cheą. się pogodziĆ 
z przemianami w polskiej rzeczywisto­
ści politycznej i w naj'lepsze udaj'ł lo­
kalnych pułkO'wników. Specjalnie zaś 
w powiecie opoczyńskim od znanych 
wyda.ruń z końca listopada. i początku 
grudnia. 1935 r. trwa , kurs, znany w 
żargO'nie politycznym pod nazwą Jtur­
su pułkowników". 

DWAJ PANOWIE B 
Rolę pułkowników opoczyńskieh 

odgrywają. dwa.j panOWie B. Pierw­
szym z nich jest starosta Bielawka., 
który zjechał tutaj J>Owypadk.ach Opo­
ezyńskich z Częstochowy, gdzie zapra­
wiał się do b"udnej $tuki rzą.dzenia 
przy boku dymisjonowanego już dziś 
starosty Eustachiewicza., oraz drugie­
go dymisjO'nowanegO' starosty - dziś 
nowomianowanegO' wioowojewody no­
wogrodżkiego - Bazylego Rogow­
skiego. 

Także i 100kal StrO'nnictwa Narodo­
wego w OdrzywO'le jest według policji 
"zamały" (i słusznie, bo członków Str. 
Nar. liczy się- w setki i tysię.ce), ma 
nieO'dpowiednie drzwi, trzeba dodat­
kowe drzwi wprawić itp. 

Ponieważ w OdrzyWole często wyla­
tują. żydowskie szyby, więc policja. na. 

pewnego udaje się do kierowników S. 
N., rO'bi rewizje i niewiadO'mo dlaczego 
ogląda buty... _ 

Gdy po przezwyciężeniu wszelkich 
trudności dO'jdzie dO' zebrania Stron­
nictwa NarO'dowego, to mimo, iż człon­
kowie Str. Nar. mają legitymacje I 
wszelkie wymagania ustawy Q zgro-

Kto z nich otrzyma 
tę lukratywną posadę? 

o BifanO<UŃ.J.ko kom,~a pawil Mm polJS,kiJe.go na 'WYsta;wie 
lmńafJ&weJ te Pa:rym ubie gają; się b. -mm. Ś·wi;taJ,.s,ksi 

iJę~ej~ 

W a :r s z a w a (Tel. wł.) Ze sf&!' :po­
informowanych z&przecmj ą, j,akoby by­
ły wojewooa Świtalski miał objąć posa­
dę w "skM'ooferm i e", albo w ,prywat­
nym wremyśle na Ślą.<>ku. Natomiast 
czynione są zabiegi, ażeby otrzymać 
mógł posadę .K()ffiisarm lpawillonu pol­
skiego na światO'wej wystawie w pa,-

ryżu, która odbędzie się w roku przy­
szłym. Stanowisko takie jest wi.ęcej re­
iJ)T9zentacyjne i nie wymaga fachowyeh 
kwa.lifikaey'j. O tę posadę za.biega jed­
;llak również były minister oświaty 
Wacław JędJrzejewicz, który nawet ba­
wił \\ tej sprawie kilka miesięcy w Pa-
il'Yżu. (w) 

Możliwość dymisji 
komisarza Starzyńskiego 

madzeniach sę. wypełnione, policja ze. 
branie rO'związuje, jak tO' ostatnio mia.­
ło miejsce np. w Studziannie. 

A jednak gm. Ocirzywół jest pod 
względem uświadO'mienia narodowego 
wprO'st imponująca! 

.. KRADLI DO TEJ PORY" 

W Odrzywole jest też i mikrosko­
pijny światek "sanacyjny", relp'utują..o 
cy się z miejscowych funkcjO'narjuszy, 
których O'statnio, dzięki "sanacji", na­
wet na wsiach namnO'żyło się conie­
miara. 

"Sanatorzy" skupiają się w Radzie 
grO'madzkiej, która na adbytem nie­
dawnO' zebraniu gromadzkiem docze­
kała się takiej oceny O'd komendanta 
posterunku, przO'd. P. P. Lucjana Czar­
neckiego: "do tej pO'ry Rada Gromadz­
ka teren dO' polowania dawała nie­
wiadO'mo komu", a Q reszcie p. ko­
wiadomO' ko:nu", a wreszcie p. ko­
mendant wyraził się, "że kradli do tej 
pory". 

Takie pojęcie Q wiejskiej "sanacji" 
moralnej mają patentO'wani "sanato~ 
rzy". 

AKT OSKARŻENIA O ZAJśCIA 
W ODRZYWOLE 

W ostatnich dniach doręczono już 
akt oskarżenia o głośne mjścia z koń­
za ub. roku w OdrzywO'le pow. opo­
czyńskiegO', w których, jak wiadomo, 
zginęłO' kilkunastu rO'lników-narodow­
ców. 

Oskarżonych jest 21 osób, rolników 
z Odrzywola i O'kO'licy. Akt oskarienia 
zarzuca im popełnienia przestępstwa 
z art. 154 k. k. (nawoływanie do po.­
pełnienia przestęptltwa), z art. 163 k. k. 
(udział w zbieg~sku) i z ert. 225 k. k. 
(zabójstwo). 

Oskarżeni wnieśli sprzeciwy do 
aktu oskarżenia. 

Niewą,tpliwie prO'ces o zajścia w 
Odrzywole będzie obok historycznego 
procesu o zajścia w Przytyku, jednym 
z największych procesów po1ityczqych 
ostatnich czasów. 

STRZELCY NIE MASZERUJ •••• 
Wbrew popularnej piosence "Ma.­

&Zerują. strzelcy, maszerują" - w Opo:. 
czyń.skie-m nie maszerują. DO' grudnia 
1935 były niewielkie oddziały "Strzel­
co." w Odrzywole, Smdziannej, poświęt. 
nem, Klwowie, a dziś, jak mógł ' siQ 
przekonać naO'cznie komenda.nt pó­
wiatowy "Strzelca", p. Pastern~ 
który śwież<> objeżdżał te wsi, pozosta.­
ły tylko "wspomnienia smutne i sen ..... 

W powiecie opoezyńskim i koneo-
kim namawiają intensywnie do 
"Strzelca" - jak dO'tąd bez skutku. 

tYDZI EMIGRUJ4., A CRLOPI 
BANDLUJĄ.I 

Drugim z tych panów B - to ko­
mendant 'powiatO'wy P. P., aspirant 
Bielecki, przeniesiony z Łodzi do ().. 
poczna, który osO'biście jeździ po jar­
markach, wdaje się z chłopami VI 
"P1"zekonywuję.ce" rozmowy i przeja­
wia "ożywioną" działalność w powie­
cie, o czem już w kilku koresponden­
cjach pisaliśmy i o czem jeszcze słów 
kilka dziś zmuszeni jesteśmy napisać. 

Podawany już kilkakrotnie przez 
nas fakt wyprowadzania się Żydów z 
niektórych miejscO'wości pow. opo­
czyńskiego pO'głębia się. Ostatnio np. 
wyprO'wadziło się kilku Żydów ż O­
d:rzywO'łu do Łodzi i TomaszO'wa Ma­
zowieckiego. Do KO'ńskich przybyło 
świeżO' sześć rodzin "krajowych emi­
grantów". 

KOn1;ł'S.1a reł~yina postatWila gospodarce war~skiego JednO'cześnie zaś chłO'pi opoczy:ńscy 
m,agistrarl:u bard~o cięilkie ~ar#'Uty i koneccy ooraz energiczniej biorą si~ 

OFENSYWA NA ORZYWÓL War s z a w a. (Tel. wl.) PO'między try"wanie komisji na gQSpoda.rkę miej- do handlu. Codziennym O'brazkiem jest 
Kurs pułkO'wnikO'wski dygnitarzy komisarycznym magistratem miasta skę.. Zarzuty wytO'cwne przez nią są. już dziś domokrążca-chłO'p, sproodają.­

z OpO'czna najlepi€j ilustruję. fakty z Warszawy a komisję. rewizyjną., mia- bardzo ciężkie. ey guziki, igły, nici itp. drO'biazgi. W 
gminy Odrzywół, która była widownią nowaną przez min. skM'bu, doszło do Komisja nadała swemu wystąpie- KO'ńskich zauważyliśmy ostatniO' han­
znanych wypadków. O\Strego zatargu. Kamisja rewizyjna., niu charakter ultymatywny, wO'bec deI polski czapkami, garnkami żelaz-

Od miesiąca już odcięty jest dojaoo mianowana prooz ministra, zajęła sta..- czego wyłoniła się taka sytuacja, w nemi. Tak konsekwetnie i 'spokojnie 
prelegentów Stronnictwa Narodowego nowi:ako bardzO' krytyczne wobec go- której konieczna jest albo dymisja ko- wypiera chłO'p opoczyński Żyda, że na­
dO' Odr7.ywołu. PO'prostu policja za-I spodarki O'becnego magistratu. Jej de- misarycznego magistratu, albo korni- wm gałganów i starzyzny mu nie po­
trzymuje na pO'sterunkach po kilka.na- legaci, senatorO'wie Śliwiński i Ewert, sji rewizyjnej. Cała komisja, powoła- :pus~zal 
8c:ie godzin prelegentów i w ten lIPO'- ud'&1i si~ do ministra. Raczkiewieza i na]llnleZ ministrl'., oddaJa ·.,.....-1 »a. tein as JftG1m1ałe jest zdener­
sM> udaremnia. odbywanie ze1J:raA. przedstawili mu jed,nomyślrrłe za.pa- daty do dyspożyeji. (w) - wowanie Ż'YdÓ"':. ktÓTZY rozumieją, tG 



Wfl'ok jut na nich ZApadł bezapelacyJ­
nie. 
WŚRÓD TRUDNOŚCI KRZEPNIE 

RUCH! 
Nie dla wytaczania próżnych żali 

notujemy fakty kursu pułkownikow­
skiego w Opoczyllskiem, a dla stwioeor­
dzenia, że właśnie wśród trudności 
krzepnie ruch, jak tego dowodzi życie 
społeczeństwa narodowego w Opoczyń­
skiem. 

Przecież manifestacyjne powitanie 
więźnia Berezy, a syna tej twardej 
ziemi opoczyńskiej, kol. Wład}"Sława 
Pacholczyka, któremu nawet po po­
wrocie z Berezy nie oszczędzono roz­
maitych perypetyj policyjnych, dowo­
dzi, jak żywo biją serca narodowców 
w Opoczyńskiem i jak beznadziejne są. 
metody t. zw. pułkownikowskie. 

STEN. 

Po zgonie 
króla Egipłu 

FARUK 
nowy król Egiptu 

K 8 i r. (PAT) nada minisbr6w obra­
dowała w chwili, gdy nadeszła wiado­
mość telefoniczna o zgonie króla. P~ 
siedzenie na zna.k żałoby przerwano, 
pOCzem obrady wznowiono dla ustale­
nia .składu regencji. 

. L o n d yn. (Tel. wł.). Według do­
niGsień 1: Kairu, ks. Faruk obwołany 
został królem. 

Dla rządu egipskiego i wszystkich 
placówek poza granicami państwa 
ustanowiono żałobę na. przedą.g trzech 
mlssięcy. 

K a i r. (P AT.) .załoba narodowa 
będzie obowiązywała. w ciągu trzech 
mieSięcy. Na. wszystkich fUDRchach 
państwowych d<> dnia 4 maja będą. wy­
wieszone flagi do połowy m8Jsztu. 

Kair. (PAT.) Król Faruk przybę­
dzie do Kairu 6 maja. 

'PJotki O Aust,rji 
L o n 11 y n. (PAT.) W poselstwie 

austrjacki~m oświadczono przedstawi­
cielowi Reutera: Jesteśmy oficjalnie 
zawiadomieni z Wiednia. iż obecne ru­
Chy wojsk w Austrji posiadają cha­
rakter ściśle techniczny. Rząd au­
strjacki przeczy jak najkategorycz­
niej, jakoby działalność wojskowa zo­
stała spowodowana pogłoskami o kon· 
centracji niemi.eckiej na granicy. 

PAryż. (PAT.) W miarodajnych 
kołach austrjackich oświadczają, iż s~ 
pozba.wione wszelkich podstaw wiado­
mości prasy zagranicznoe.i na temat 
rzekomych zmian, przewidują.cych po­
zostanie u władzy SChuschnigga i le­
wego skrzydła gabinetu. a ustą.pieniE! 
wicekancIerża ks. Starhemberga i mi­
nistróW skrajnie praWicowych. W ko­
łach miarodajnych, jak podkreśla 
Havas, stwierdzają. zupełną zgodność 
poglądów pomiędzy kanclerzem 
ScbusC'hniggiem, a wicekanclerzem 
Starhembergiem, który wcale nie za~ 
mierza ustępować. lak najściślepsza 
współpraca Schuschnigga ze Starhem­
bergiem będzie nadal utrzymana. 

"1 , :E3?W3 
"'""""---- . 

I!łtron. I = ORĘDOWNIK, piątek, anta I tńaja 1938 -- Numer 102 

Postulały Arabów w Palestynie 
Dom,agajq -ę om ~~","",a i'łnigracji :ilyt/)orwłlldej 

(WtUl .tf;ktl4m grunt6-w pr~e~ Żydów 
1 e r o !t o l i m a. (P AT.) Arabski wana przoeoz. rząd, choei~z "F r~~nych 

strajk generalny, który objął całą Pa- miej.scowośclach odbywaJę. SIę Jeszcze 
lestynę, trwa w dalszym ciągu. Przy- demonstracje antyżyd<>wskie, ?zęścio­
wódcy arabscy domagają. się wstrzy· w<> o charakterze antybrytyjsku?1' Do­
mania immigracji żydowskiej oraz za.- noszą równioeż o aktach sabotazu i o 
kazu kupna gruntów arabskich przez sporadycznych napadach na .zydów. 
.zydów. Sklepy arabskie są pozamyka- W ostatnich c~a~ach nie ~otowa~o 
ne. Ruch kołowy wstrzymany. Krążą jednakże p6wazmejszych zaJść. NIe 
jedynie samochody żyd<>wskie. Auto- popełniono ani jednego zabójstwa.. 
bwy międzymiastowe kursuję. pod es- Otwarcie Targów ~ewantyń.sklch 
kortą policji. Ruch kolejowy nie uległ będzie dokonane zgodme z ~st~lonym 
przerwie. programem jutro w Tel-AwIWle. 

W<>góle sytuacja została już opano- Otwarcia dokona wysoki komisan. 

Wykrycie spisku reWOlucyjnego W BOliwii 
Wla.tke do,kQnaly liC4ltnych arresdowań wśród pr.ywódc.ót» 

OPQ.ycji 
B u e n o s A f re s. (PAT.) Dono8zQ. byłego ministra wojny Enrique Her­

z La Paz, że poJtcja wykryła w Boliwji tzoga, b. min. skarbu Espada., oraz sze­
spisek rewolucyjny. zorganizowany z fa partji republikańskiej, kandyduJ Q.­
członków stronnictwa republikańskie- cego swego czasu na prezydenta pań­
go. W zwiQ,zku z teto ari!sztowano stwa, JOS0 Villanueva. Porządek" 
szereg wybitnych osobistogci, m. in. kraju nie zóstał zakłócony. 

KRY S TJ A N W U T K Et właściciel A. Wutke, Łódź, 
Plotrkowaka 157, telefoD 126-10 

Nowości Da .seZOD ,...ioseDDo-Je'Di 
w bl.l.klcla i anglelaktcla towaracb \Ibranłowycb l paltotowy u, pledy 
podr6łoe, kołdry, koce t clauatkł we wSZystkIch gatunkach. Hurt ..... detal. 
Pierwazorzędny męski zakład krawiecki. Wykwintne wykonanIe na Bezon letni. 

Przyłmu'e alę za Dlak __ cenę łnu. do przecbowanl.. __ 

Pode
8

rzan opieka 
migracji rosyi ki j w Niem[z ch 

B. generał carski pr.-ywódcą Rosjan 'UJ Niemc~ech - B-udo. 
wa ce'ł·kwi w Berlinie 

War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 
emiKracji rosyjski~j w Warszawie zWITa­
cają uwagę na szczególną gorliwoŚĆ. z 
jak& rzą.d niemiecki zajmuje się obec­
nie sprawami emigrantów rosyjskich w 
Niemczech. Przywódcą. Rosjan, zamie­
szkałych w Niemczech został ..nianowa­
ny były ~enerał carski Biskupski. któ­
ry w czasie przewrotu rewolucyjnego 
na Ukrainie był pierwszym adjutantem 
hetmanem Skoropaokiego. 

Zastępcą Biskupskiego mianowano 
niejakiego Taboryckiego, kt6,ry przed 
dojŚCiem do Władzy hiHerowców. sie­
dział w więzieniu za zamach na prof 

Milukowa w Berlinie. W czasie tego 
zamachu 'taborycki zastrzelił redakto­
ra rosyjskiej gazety "Rul" w Berlinie, 
prof. Nabokowa. Wogóle ci przywódcy 
sa wyraźnej orjentacji earófilskiej. 

Rząd niemioolti nadał prawo cerkwi 
prawosławnej na terenie całej Rzeszy 
Niemieckiej i uznał jej bisku.pa. włady­
kę Tichona. Władze Qfiarowały ponad­
to plac pod budowę cerkwi w Berlinie 
1 fund'U.Sze na ten cel. Gorliwość, jak/t. 
opiekuje się obecnie rząd niemiecki Ro­
sjan!naml w Niemcz·Mh, wskatuje wy­
raźnie o zami3irach Rzeszy na dalsu., a 
może bliższą, prz}'$złOŚĆ. (w) 

ż,d toleruje złodziejstwa lVda 
Na marginesie OiSNU8N T 01D. Ube.tlpie~eń nPhoeniQC" 

W i e d e ń. (Tel. wł.) Podct.a..!l roz­
prawy przeciwko kierownikowi za­
chodniej filji Towarzystwa Ubezpie­
czeń "Phoenix", Zaplerowi, okazało 
się, że już w r. 1931 generalny d}"Tek. 
tor dr. BeTliner, który w międzyczasie 
p~pełnił samobójstwo, stwiet'dził de~ 
frauda.cje, popełnione przez ZapIera. 
Dr. Barliner przebaczył je'ctnak Zaple­
rowi, a W liście do niego wystosowa­
nym zapewnił go o Swem zaufaniu, a 
w dodatku podwyższył mll gaż~ o 900 
szylingów miesięcznie. 

Kwota. ta prze2ó pewien czas zuży-

• 

wana była na pokrycie zdefraudowa­
nej sumy, później jednak Zapler pod­
wyżkę tę otrzymywał nadal, tak, że 
pen.sja jego sięgała. 30 do 40.000 szyI. 
rocznie. Mimo to Zapleł' zdefraudował 
ok<>ło 50.000 szyI., a kiedy Boeorliner za.­
uważył to, zwolnił go coprawda z po­
sady, lecz doniesienia do policji nie 
zrobił. Dopiero w cZe.!!ie śledztwa w 
sprawie upadłości "Phoeniksu" stwier­
dzono n.adużycia i pociągnięto ZapIera 
do odpowiedzialności karnej. W rezul­
tacie ro.eta-ł on skazany n& 18 mieSięcy 
eięzki.ego więzienia.. 

Ważne dła bezrobotnych klej. Demonstranci podr2uclH w ~dno-
J' I teatrach botnb1 cuchnące i rozbih 8Zy-

W a II'S z a Wf.. (T~l. wł.) Minisbe- by w domach żydowekich. POl1cja 8J'&o 
.rJum sk.arbu wydało wyjaśnienie, doty· szrował& kilka osób. Kinoteatry usu­
cZlą,ce zwalniania od lpodatku loka.low&: nęły film z ekranu. 
go bezrobotn~h. W ,praIktY1C9 llirlędy 
skarbowe miały wą.tpliwości, czy ze 
zwolnień korzystać będ~ bezrobotni, 
otrzymujący zasiłki. 

Ministerjum ustaliło, że ot.r2ymywa­
nie zasiłków, wrazie powSt&wania. bez 
pracy, daje podstawę do darowania na­
leż,ności z tytułu podatku lok8l1owego 
od! mieszkań, liczących 3 izby. Jak WilV 
domo, mieszkania. 1· i 2-izbowe są. ~wol· 
nione od ,podlatku przez u.st6wę. (w) 

Burzl'iwe demonstracje 
antyżydowskie 

w C.zechosłowacJI 
:Swa. t i sI a. w a. (PAT.). W osta~ 

nich dniach odbył)" się w Bratislawie 
d~monstracje młodZieży słowackiej 
przeciwko wyświetlaniu filmu IIGO­
lem", w którym d~pt\trywa-no się obra.­
SJ'. uczuć !religijnych ludnoo'ci katolic-

Nowe wybory w Zgierzu 
Ł ó d Ż, 30. 4. Wł&dze nadzorcZoe< wy_ 

znaczyły wybory do rady miejskiej 'tV 
Zgierzu na 31 maja b. r. 

Zatonął statek 
juo,osłowiań'Ski 

L () fi d Y n. (PAT.) Parowiec jug<>­
słowiański "Mrav" zderzył się w po­
bliiu. DuWl"t1 III parowcem hiszpańgkim 
"Mart". Sta~k jUg<lsłowiański zatonął. 
Za.łog~ jego zdoła.n() przenieść na po­
kład okrętu hiszpańskiego. 

Mln. PaIpe8 U prez. Grełsera 
G d a ń s k. (PAT.) Komisarz gene­

ralny R P. w Gfla"ń!'1ku min. Papee 
odwiedził dzi~, t. j. 29 bm., prezydenta 
Senatu Greiseta i .odbYł z nim rozmo-
w~ W. sprawach bieżQ.cycb - . 
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Komuniiści chcieli 
maszerować na Budapeszt 

L o n d y' n. (P AT.) Reuter donosi 
E BudapesztU! Policja wykryła rzeKO­
mo spisek uknuty przez narodowych 
socjalistów węgierskich, którzy jakoby 
zamierzali zorganizować w dniu 1 ma· 
ja marsz na Budapeszt. Dokonano 
li.cznych aresztowań. 

Wyjazd premjera Belgji 
Wat s z a wa. (Tel. wł.). We wto­

rek w południe premjer belgijski van 
Zealand odbył konferencję Ipra.sową, na­
stępnie został przyjęty przez Prezyoon­
ta Rzplitej śniadaniem, a o god1z. 18,30 
w apa'rtamentach prywatnych min. 
Booka jadł obiad. Premjer van Zeeland 
o godz. 22 opuścił W.arszawę, kierując 
się na Berlin. (w) 

o zajścia w Przytyku 
R a. d o m, 29. ł. Proces o zajścia 

w Przytyku, w których zginQły trzy 
osoby, a kilkadziesiąt osób raniono, 
rozpoczni~ się W" tlniu 2' czetwUL. ~ . 

Wśl:ód obrońców, którzy }>Odięli 1ę. 
obrony oskarżonych ChrzeŚCijan, tna­
duje się adwokat Kowalski z Łodzi. 
Poza tern w prooosie występuje szereg 
znanych adwokatów. . 

Secesje w Z. z. Z. 
Wa r s z a w a. (Tel. wł.) Wśród 

~racowników gazowni miejskiej, żgr'u­
powanych w Z. Z. Z., oraz wśród pra­
cowników rzeźni miejskiej również Z. 
Z. Z. nastąpiły secesje i dość znaczne 
grupy <>bu organizacyj przeszły d<> 
zwią.zku zawodoweg<> Jaworowskioego. 

(w) 

Z teatru wojny 

Włosi dążą 
do Adis Abeby 

R z y m .(Tel. wł.) Kolumna gen~ 
rała Frusci na froncie południowym 
napotkała podczas ataku na. Sasaba.­
neh na. nioeozwykle ostry opór Abisyń­
cźyk6w. Wojska włoskie musiały za­
stosować manewr okrą.żają.cy. ~ne­
rał Grazi.a.ni w dalszym cią.gu posuwa 
na.przód skrzydła, podczas gdy środ~ 
kówa. kolumna obwarowała się na po­
zycjach. 

Na. froncie północnym kolumny 
włoskie posunęły się o 140 km naprzód 
ku Adis Abebie. 

W kołach włoskich mówi się, rl;~ 
zdobYCie Adis Abeby uznane będzi~ We 
Włoszech jako faktyczne zakończenie 
wojny. 

L o n 11 y n. (pAT.) Agencja Reute­
ra donosi z Rzymu: Mówią, tu, że po 
zajęciu przez Włochy Abisynji, gen. 
Graziani otrzyma rangę marszałka 1 
naczelne dowództwo wojsk włoskich 
w Abisynji dla przeprowadzenia pacy­
fikacji kraju, zdławienia ewentual­
nych r~belij i t. p. Krążą tu pogłoski, 
że król Włoch będzie proklamowany 
cesarzem Abisynji. Jako precedeT1~ 
podawany jest tutaj tytUł cesarza In­
dji, który nosi król W. Brytanji. W 
takim razie do Abi ynjj wyznaczono­
by wicekróla. Marszałek Badoglio po­
wróci do Włoch p6 zakończeniu sweg . 
zadal;!,J.a.. 





.. 
do ich organizacji. Na pogrzeb ten z 
wieńcami przyjechały organizacje 
hitlerowskie z Bytomia. W Rybniku, 
kiedy ksiądz na kazaniu ,,,ystępował 
przeciwko neopoganizmowi hitlerow­
ców, doczekał się głośnych protestów 
w kościele. W ostatnich dniach "Kato­
witzer Zeitung" ogłosił sprawozdanie 
z działalności "Volksbundu". Ze spra..­
wozdania tego dowiadujemy się, że 
wypłacili oni 150 tys. zł dla bezrobot­
nych. Widocznie Niemcy nie żałują. 
!pieniędzy na wyzyskiwanie niedoli bez­
robotnych Polaków i za zajęcie w 
swoich fabrykach staraję. się pozyskać 
ich dla swoich organizacyj. Najwyż­
szy czas, ażeby tej wrogiej agitacji 
ikres położyć. Bracia nasi pod zaborem 
niemieckim w walce z germanizację. 
muszę. otrzymać przedewszystkiem po­
moc moralną. w silnem odparciu niem­
<łzyzny na ziemie polskie. 

W Dą.browie Górniczej odbyłem na­
radę z kolegami z całego Zagłębia. 
Dowiedziałem się od nich, że komuni­
ści poczynili znaczne podkopy pod 
wszystkie organizacje związków zawo­
dowych i że odnieśli wielki suk-ces 
przy ostatnich wyborach do kasy 
brookiej, tak, że przeważnie przepro­
wadzili swoich kandy'datów. Wielką. 
pomocą. dla wpływów komunistycz­
nych jest silna organizacja żydowskie­
go "Bund u", ktÓTa w zażydzonym Bę­
dzinie liczy około 3000 członków. Je­
dynę. organizacją., która mu'!i przepro­
wadzić bezwzględną. walkę z czerwo­
nem niebezpieczeństwem - jest Stron­
nictwo Narodowe, które ze szkodą dla. 
!polskości w ostatnich latach cią.gle na­
trafiało na ostre przeszkody w swojej 
pracy. "Sanacyjne" zwię.zki zawodo­
we 'Zupełnie straciły tam wpływ i obóz 
rządowy, który jeszcze w 1930 r. potra­
fił przeprowa.dzać tam swoich posłów, 
d'ziś nie reJ)Tezentuje żadnego ośrodka. 
siły, któryby się mógł przeciwstawić 
niebezpiecznym wpływom podziemnej 
agitacji emisarjuszy III międzynaro­
dówki. 

Może w obliczu tego niebezpieczeń­
stwa nastą.pi w obozie rzą.dowym to 
przekonanie, że zwalczanie narodow­
ców na tym obszarze jest szkodliwe i 
ie tylko oni, dobrze zorganizowani, 
mogą. przeciwstawić się ofensywie 
hitlerowskiej na Slą.sk, a koonunistycz-
naj - na Zagłębie. K. W. 

'Załc:opianskie history Jki 

Pan minister jedzie 

więc tymczasem na boku, 'fi pobliżu 
sceny, pod drewnia.nym słupem od e­
lektryczności. Poza nim były bocZne 
miejsca .stojące .. 

- The! ... Panowie od słupal -
rozległo się stamtą.d wołanie. - Na 
bok z głowami! USUDę.Ć się! Nie zasła­
niaćt 

Numer 102 ' . 

Nie pomogło upomnlenie ze strony 
świa.domych rzeczy i objaśnienie, do 
kogo tak poufale wołano. 

- Co mnie to obchodzi' - brzmia.­
ła odpowiedź. - Minister, czy nie mi­
nister, ja za swój bilet. zapła~ił.t To 
mam prawo też coś wid~ieć! I JUz! 

Siła ruchu narodowego 
w Zagłębiu 

Im.ponuJące ~ebNl.nia St,-onnicf'Wa Narodowego w SOlS'łW1CCU, 
DqbrQ~e Górn ic~ej i C~elad#l 

S o s n o w l e c. 29. &. Ubiegłej nie- sprawuje żydostwo, obsadziwszy 
dzieli w Zagłębiu Dę.browskiem odbyły wszystkie wyższe urzędy.. Tyłko 600 
się trzy zebrania publiczne Stronni c- tys. komunistów jest za.rejestrowa­
twa Narodowego, na któryCh przema- nych. którzy posiadają. wszelkie prawa 
wiali prelegenci z Warszawy i Łodzi. i przywileje. . 

Zebrania te były dobrze obesłane, Podobnie było w 1918 r. w NIem-
uwzględniaję.e obecne warunki poli- czech czy na. Węgrzech, gdzie szalał 
tyczne w Zagłębiu. Żyd Bela Kuhn, rozstrzeliwują.e Wę­

W pierwszym rzędzie cały nacisk grów.· 
administra.cH l>aństwowej był skiero- Obecnie fala komunizmu wali na 
wany na walkę z Obozem narodowym, Polskę. Mówca powołuje się na ostat­
gdyż or.ganizacje socja.Ustyczne, a fak~ nie rozruchy komunistyczne w mia­
tycznie komunistyczne. miały ułatwio- stach, gdzie przyłapano Żydów-komu­
ne działanie. Poza tern organizacjom nistów. 
"sana,cyjnym", głoszą.cym hasła bli- Ażeby walczyć skutecznie z zarazą. 
skie komunizmu, jak Z. Z. Z. lub "Le- żydowsko- komunistyczną trzeba naro­
gjonowi młodych" ułatwiano pracę w dowi dać siłę, trzeba go odżydzić du­
terenie robotni-czym. To też lO-letni o- chowo i materjalnie. Cały świat prze­
kres "sanacyjny" wydał wspaniały 0- chodzi obecnie walkę dwóch idei: na.­
woc w postaci szerZQ;cego się wszędzio rodowej i żydOwsko-komunistycznej. 
komunizmu. Sprawdzianem tego sta..- Pierwsze Włochy, drugie Niemcy 
nu jest opanowanie Kas Bratnich w wyzwoliłY się z pod supremacji żydow,. 
Górnictwie Zagłębia D~browskiego ski ej. Mówca przytacza nagonkę prasy 
przez socjal-komunę z wyłą.czeniem żydowsko-komunistycznej na Włochy, 
czy to Z. Z. Z. czy narodowych zwlę.z- lecz zorganizowany naród zwycięży. 
ków zawodowych. Następnie kpt. Grzegorzak przy ta-

Ilość więc zebranych członk6w S. cza statystykę zażydzenia handlu, rze-
N. na poszczególnych zebraniach jest miosła, wolnych zawodów, przemysłU, 
dużym sukcesem. rolnictwa. \V Polsce jest ł miljony Ży­

Największe zebranie odbyło się w dów, a tyleż jest bezrobotnych Pola­
Sosnowcu, gdzie przemawiał kpt. Grze- ków, tylko obóz na.rodowy, dając chleb 
gorczak z Łod7.j. Przem6wienia przed- i pracę dla Polaków zdolen jest roz­
stawiciela narodowej Łodzi wysłucha- wiązać zagadnienie bezrobocia w PoI-
ło około tysiąca osób. sce. 

Zebranie zagaił kierownik grodzki Żydostwo sieją.c anarchję w Polsce. 
S. N. na miasto Sosnowiec inż. Kozar- spotka się z bezwzględnym i zdecydo­
ski, witają.c kpt. Grzegorzaka w mu- wanym oporem narodowców, przy dą.­
rach Sosnowca. zarządzając jednocze- żeniu ich do zdobycia władzY. 
śnie odśpiewanie "Hymnu Młodych". Narodowcy nie chclJ dla siebie sta-

Następnie inż. !{ozarski udziel' nowisk, Polskę chcą. budować, orga.ni­
głosu kpt. Grzek()(l"zakowi, kt6ry w zują.c naród, uświadam'ają.c go, żą.da­
przeszło godzinnym przemówieniu zo- ją.c ofiarności i poświęeenia. 
lYrazował sytuację obecną Polski i wal- Już jutro może Naród zażądać od 
kę jaką. toczy żydostwo i komunizm o każdego Polaka zdecydowanej odpo­
panownaie nad światem chrześcijafl- wiezi: czy Polska ma być narodową., 

Z a k o p a n ej 29. ł. - Na stacjach skim. katolicką. i wielką., czy komunistyczną.. 
tatrzańskiej kolejki linowej panują. Na wstępie swego przemówienia Następnie odczytano rezolueję: Zebra~ 
specyficzne stosunki. Dowodzę. one, że kpt. Grzegorzak poprosił wszystkich o ni zobowię.zuję. się do walki z szerzą­
główni organizatorzy tej kolejki czuję. powstanie z miejsc, celem u-czczenia cym się destrukcyjnym wpływem ko­
się dożywotnio uprawnieni wraz bUi.. pamięci tych wszystkich bohaterów munizmu, kierowa.nego przez Zydów 
ezą. i dalszę. rodzinę. do korzystania z walki, kt6rzy swe żyie złożyli dla wieI- i odeprę. wszelkie zamachy przeciw 
wyjątkowych przywilej6w w stosunku kiej i Niepodległej Polski. Narodowemu Państwu Polskiemu. 
do ogółu pru:;ażerów. Na tern tle zda..- Nawiązują.c do rozbiorów Pol sld, Walczymy o Państwo Narodowe z 
rzają. się czasem zabawne epizody. kiedy s'kłócony naród stał się ofiarą. rządem narodowym na czele. 

W jeden z pogodnych dni kwietnio- zaborców, stwierdza, że tylko zorgani- Wzywamy całe społeczeństwo do 
wych, kiedy na linj! Kuźnice-Kaspro- zowany Naród zdobył niepodległość w odiydzenia Pol-ski, gdyż Żydzi, jak t9 
wy panował najwię'kszy ruch pas aż er- wojnie wszechświatowej i w walkach jest widoczne z wydanYch tajnych dru­
ski, na dolnej stacji natlocwnej czeka- w wolnej Polsce. Obecnie naród polski kam i radjostacji szerzą. w Polsce ko­
ją.cymi na wagonik gośćmi, Zjawia się znowu jest s!kłócony, a przyczynia się munizm. 
wieeminister Bob'kowski. Wiadomo do tego żydostwo, szerzą.e wśród nM Wzywamy cale polskie spoleczeń-
wszystkim, że korzysta on z przejazdu komunizm, socjalizm. stwo do organizowania się w szere-
dziennie (żeby już nie przesadziĆ), co- Następnie mówca omówił poczyna- gach Stronnictwa Narodowego. 
najmniej kilka. razy. Zazwyczaj też nia komunistów w Rosji. Po odśpiewaniu Roty i Pieśni Bojo­
zajmuje mi~jsce w ~agoniku bez Rosja bolszewicka posiada najbat'- waj zebranie zakończono okrzykiem na 
względ~ . na Ilość ezekaJą.cY'ch amato- dziej nowoczesną. armję. Fabryki i zie- cześć Polski Narodowej i Romana 
rów ~eJ Jazdy. . ' . _ mia, która miała być dla ludu jest w Dmowskiego. 

KIedy tak p:rz~elskał SIę owego .dma.1 ręku państwa, a więc rządzącego ży- W tym samym czasie odbyło się z'~-
przez tłum czekających, rozległy SIę tu dostwa. Tylko drobna część z 44 mi1jo- branie w Dąbrowie-G6miczej, gdzie 300 
ł tam głt)Sy: . . nów bezrobotnych otrzymuje zasiłki rodowców wysłuChało referatu p. Baj­

-=- Hola! Prosz~ czekać swoJeJ ko- - są. to ludzie najbliżej stoją.ey rządu kowskiego Jana, delegata zllX'ZQ;du 
lejki! Ws~ySCY mają .r?wne I?rawa.! ŻYdowsko-komunj.stycznego w Rosji. głównego w W3ll"szawie. 

- Mysmy zapłaelh za. brlety 1 nie Wolności, jn;kiej UJdają. w państwach Zebrani narodowcy uchwalili rezo-
mamy powodu czekać na drugi wa.gon. t. zw. bUl'Żuazyjnych, u nich nie ma, lucję przeciwko szerzą.cym się wply-
Nam się też !,~ieszy.. ..•. Czyż to jest wolność - jeżeli walczy wom żydowsko-komunistycznym. 

- .Pan mmls~er. JedZle dzl~Iaj pew- się z religją., niszczy ko§.eioły i cerkwie '1 Tegoż dnia przed południem w Cze-
no juz po raz dZIesią.ty, to moze trochę· Co innego mówi fak zam()(l"dowa- ladzi odbyło się nowe zebranie. Prze­
poczekać. ' . . nia 29 mi,ljonów ludzi, zmarłych, ~ mawiają.eego kpt. Grzegorzaka wY'sht-

- W Ameryce to IDllllster stanąłby głodu lub nędzy w tajgach Sybiru czy chało 200 narodowców Czeladzi i oko-
w ogonku, gdzie wedle pory przyjścia na wyspach Sołowieckich. Hcy. Powzięto rezolucję antykomuni-
na niego wY])8.dnie, a nie pchałby się Wolność to ś'luby cywilne i kilka styczną.. 
na sam front! miljonów dzieci bez ojca i matki. I Na wszystkieh zebra'Olach nastrój 

Dopiero interwencja konduktora u Rzą.dy w 170-miljonowym państwle podniosły i zdecydowany. 
pana wiceministra po odcią.gnięeiu go 
na bok i poszepta.Il!iu z nim na ucho 
dała pomyślny wynik dla czekaję.cych 
pasażerów, kładą.e kres szemraniu. 

Tak to jest na świecie, że twórcy 
wiekopomnyeh nawet dzieł po oddaniu 
tychże do publicznego użytku stają się 
zwykłymi, zrównanymi w prawach 
konsumentami. Ale u na.s jest ine.­
cr.ej ... 

Czy jednak nasz ludek demokra­
tyczny ehce to "ina.czej" uznawać? 

Na tak zw. "Świę-cie GW' podczas 
jednego z regionalnych przedstawień 
p. minister Bobkowski wraz z czcigod­
ną małżonką przyszedł z opóźnieniem 
i po przez tłum nie m6gł dotrzeć do 
miejsCt dla.ń· zs.rezerwowany'Cli. stan'Q,ł 

Nowe "demonstrcreje 
s o s n o wi ('c, 28. ł. - W ubIegły 

wtorek Będ:dn stał się znowu terenem 
demonstracji bezrobotnych. W godzi­
nach rannych bowiem zgromadziło się 
przed maJgistratem miasta Będzina 0-
!koło 200 bezrobotnych, żą,dają.cych pra­
ey. Na. ieh interwencję przyjęto do pra­
cy nową partję. 

Dziwne jest tu postępowanie wla.dz 
miejscowych, gdyż do pracy na robo­
ta.ch publicznych magi~trat przyjmuje 
tylko wtedY, gdy prZYChodzi do de­
mpnstra:cji bezrobotnych. W ten spo­
sób bezrobotni mniemają., że tylko 

przez stosowanIe mas6wek mogę. coś 
uzyskać ,co bezwzględnie wykorzystu­
ją. elementy wywrotowe. 

Tajemnicza śmIerć 
przodownika P. P. 

War s z a w a. (Tel, wł.). Rybacy 
wyci~gnęli z Wisły zwłoki mężczyzny. 
Stwierdzono, że sę. to zwłoki przodow­
nika polieji Sf,anilsława Grabińskiego. 
Na jego piersi znaleziono 3 rany po­
strzałowe. Przed kilku dniami po służ­
bie Grabiński wyszedł na miasto i nie 
wrócił do koszar. Niewiadomo, CO było 
przyczyną. jego śmierci. (w} - L' 

Za rabUnek 
podczas rozruchów 

L w ó w. (Tel. wł.). Prokurator 8.łdu 
Okręgowego we Lwowie doręczył sQ.d?" 
wi pierwszy akt oskarżenia w spraw18 
wypadków lwowskich. Akt ten dotyczy 
6 osób, zatrzymanych na rabunku w, 
jednYm ze skl~ów. , 

DochodzenIa w sprawie dalszyell 
aresztowań prowadzone są. w b8:'rd~ 
szybkiem tempie, tak, że w naJbli.z­
szYlD czasie spodziewać się nalezy; 
dalszych aktów oskarżenia. 

Cegła dro,że je ... 
War s z a wa. (Tel. wł.). W Warsza­

wie podniosły się ceny cegły na. sku­
tek rozpoczęcia sezonu budowlanego. 
Tysię.c cegieł na budowie kosztuje 56 
do 61 zł a w cegielniach przeciętnie 
około '5' zł. Ko'ła budowlane oczekuję. 
że w pełnym sezonie ceny cegły u­
legną. obniżce. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

J dl1da 29. 4. 1936 T. 
Belgja 89.88: Be.rLin 213.45; Hola.ndja 360.85; 

Ltmdyn 26.25; Nowy Jork (czek) 5.315/8; NoW1 
Jonk (kabel) 5.31 7/8; Paryż 35.M; P.raga 211,95; 
Sztokholm 135.40; Szwajca.ria 17e,23. 

U.poeObien!e n4eiednol1ite. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

lPl dma 29. 4. 1~1". 
Ceny ()rjentacyjne: Żyto 16--;l6.25. 1IS~­

bienle atale' PłZMllCa 22,25-22.50 UBPosobu!J1l> e 
6p()koj.ne; j~ień jednoLity 1~6,25; jęC!llJlńeń 
ebierany 1'5~~15,75; OMM 15,-15,~ UsP<lSO' 

ble!L:e 61lcJwjne. _ 
Otręby żytnie 13.50-13.75; GtNby ~. 

miałkie I średnie 12.50-13; otręby ję~em.ne 
1225-13.25; kuchy lni,a.ne 19-19,50; kuch)' Irze­
,p;kowe 14.75-15,25; ,kuchy e-!QneczroLlrowe 17,215 
-18.25; kuchy kok06owe 104,50-lli,50; Arut Soj, 
21,22. _ 

Og6lne nepOtloboien.le niej~no'ke. 

Poznan 
p o z n a rt, 29. 4. 1986 r. 

War 11 D 1: I: Handel hnrtowy parytet POf,lla6, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżllea Ul 101 kCl 

STANDARTY: 1) żyto 700 gil., 2) p.!l1Zenica 
753 g/l., 3) owie6 420 g/l. 

Ceny orjentacy}ne: 
~yto CUsposob. stałe) • • • • J 

Pszenica (U8po~ob. stałe) • • • 
Je~mień 700-72.'1 gil. • • • • • 
J ,czmieti 67()-680 gil.. • • • • 

111.00- 111.25 
22.75- 23.00 
15.25- 15,50 
15,00- 15,25 

Uspo~objenie stale. 
Owies 450-470 gIl. • • • • •• 15.25- 15.50 
Owies standartowy • • • • •• 14,75-, 15,00 

Uwosobienle stale. 
Mąka 
ży'tnit wyciąg. 0-30% wl. w.. • • 
żytnia gat. I 0·50% w!. w. • • • 
żytnia gaŁ I 0-65% w!' w. • • • 
tytnia gat. II 50-65% wł. w. • • 
żytnia po!il. pOIi. 65% w'l. w. • • 

Usposobienie staJe. 
pszenna gat. I wyc. 0-20% "\1ft w. 
pszenna gat. lA 0·45% wI. 'W ••• 
pSzenna ga,t. lB 0·55% wl. w.. • 
pszenna gat. JC 0·6!J% w!' w.. . 
pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. • 
pszenna gaŁ IIA 2:1-55% wI. w •• 
pszenna gat. IIB 20-65% wł. w •• 
pszenna gat. IID 45-65% w1. w •• 
ps.zenna gat. !IIi' 55-65% wl. w •• 
pszenna gat. IIG 60·65% w!. w •• 
pszenna gat. !IIA 60·70% wl. w. 
pszenna gat. lUB 70-75% wł. w. 

Uspos-obienie stale. 
Otre')y żytnie stand. • • • • • 
Otręby pszenne grube stand. • • 
Otręby pszenne średnie stand.. • 
Otręby jęczmienne • • • • • • 
RzeDa'k zimowy • • • • • • • 
S:emie lniane • • • • • • • • 
Gorczyca • • • • • • • • •• 
'Vyka latowa • • • • • • • • 
Peluszka • . • • • • • • • • 
Groch Viktoria • • • • • • • 
Groch Folgera • • • • • • • • 
Lubin niebi~k:.i • • • • • • • 
Lubin ż61ty • • • • • • • • • 
Seradela • • • • • • • • • • 
Koniczyna częrw. 95·97% czysta. 
KOiIliczyna biala • • • _ • • • 
KoniCzYna Mlta odłuszczona • • 
Przelot . • • • • • • • • • • 
Ziemniaki jadalne • • • • • • 
Mllikuch lniany w taflach • • • 
Makuch l'zepa.k. w taflach • • • 
Mrukuch sloneo:zm.m. w ta.fl. 42/43% 
śrut Soja. • • • • • • • • • 
Sloma pszenna luzem • • • • • 

pszenna pras-owana • • • 
.. żytnia l u zem. • • • • • 

żytnia pra.sowano: • • • • 
owsiana luzecm . • • • • 
owsiana p.raSOW8Jla • • • 
jęc2lmie<rma luzem. •• 

.. jęczmienna prasowana • • 
Sjlln() zW}'Ikle luzem •••• 

21wykle praSOW8Jle. • • • 
nadnoteckie hlzem. • • 

" nadn'Oteokie prnsowa.ne. • 
Og6lne uSIPosobienie stale. 

23.00- 23.25 
22,50- 22.75 
21,50- 22.00 
18.50- 19.50 
17.00- 18.00 

85.25- 37.00 
S4,50- 35.00 
33.50- 34.00 
33,00- 33,50 
32,00- 32.50 
! L.25- 31,75 
30,75- 31,25 
28,25-' 28.75 
26.25- 26.75 
24.75- 25,25 
22.75- 23,25 
20,75- 21.25 

13.75- 14.00 
12.75- 13.25 
11.75- 12.50 
12.00- 13.25 
40,00- 41.00 
44.00- 46.00 
32,00- 34.00 
25,50- 27,50 
26,00- 28.00 
21.00- 25,0() 
21,00- 23))0 
10.50- 11,110 
13,00- 13,50 
25.00- 27.00 

130.00-1.40,00 
75,00-100,~ 
65,00- 13.00 
75,00- 90,()() 
4.25- 4.75 

18.25- 18.50 
15.00- 15,25 
17,O()- 17.50 
21,00- 22,00 
2.20- 2,4;) 
2.7()- ~.93 
2,50- 2,75 
3,25- 3,50 
2.75- 3,()() 
3.25- 3.50 
2,20- 2,45 
2,7()- 2,95 
5,75- II.~ 
6.25- 6,75 
6,5()- 7.00 
7.50- 8,00 

Og6lny obr6t: 1900,S tonn, w tem żyta 655 
too,n, pszenicy 400 tonn, ~czmienia 95 ton.n. 

Warszawa 
11 d:ruia 29. 4. 19.36 r. 

Pszenica jednolita 23,50-24; D/lzenica zbiera­
na 2S-~50; Żyto jednolIte 15.25-15,50: trto 
zbJ~ra.ne b. o. 1~15.25: ow:ies jędnQlity 15,76-
16; owies eksportowy 16-16.25; owJea zbierany 
1;),$-.15,50; jęc=ień browarny b. o. 15.7ó-16; 
jęczmień jednolity 15.50-15,75; jęczmień zbie­
nny 15.25--15,50; jęozmiel1 AimQwy 15-15,25. 

Otręby ,psze-nne g,rube 13-13,:;0; otn:by psze.n­
ne mialkie i średnie 12-12.50; itNby żytnie 
12,75-'13,25: kuchy lniane 18-18,50; kuch)' rz~ 
.()3Jkowe 15-15,5(); ~rut Soja 22 .. jO-23. 

Og6lny obr6t tonn 2537 w tem żyta tMn MG 
1lBpooo'bienie, spokoin., . : . - -



Mistrz Polski w biegu kolarskim na prze­
łaj, Starzyński (Fort-Bema). 

DoceJlt Dr. med. 

Benedyk.t DylewsJr.1 
cJaorohy uszu, nosa, i gardła, chorohy mowy i głosu 

Z,ód~ B&JldarsJdego ~2. m. 3 
Prsy;mu;e od g. 4-6 po poL Tel. 222-80 

n 9400 

Z naszego stanowiska 

Czerwone bańki mydlane ... 
Przed żydowsko - komunistycznym 

j socjalistycznym majufesem na dzień 
1 maja prasa różnych czerwonych od­
cieni zamieszcza rezolucje oraz "mani­
fest międzynarodówki zawodowej". 

Zarówno projekt rezolucyj, jaki 
ów manifest cały jest zwrócony prze­
dewszystkiem przeciwko ruchom na­
rodowym. 

"Faszyzm" jest największem nie­
bezpieczeństwem - oto hasło, które 
czerwony kur komunistyczny próbuje 
wtłoczyć w mózgi ludzkie. 

Walka "o wolność, o pokój, to wal­
ka z faszyzmem w obronie kultury i 
sponiewieranej godności człowieka", 
Takiemi to frazesami próbuje się za­
grzać do boju swoje szeregi. 

Trzeba krótko stwierdzić, że sy­
stem socjalistyczno - komunistyczny, 
jak w Rosji i Hiszpanji - jest zaprze­
czeniem wolności i godności czło­
wieka. 

Wolnością bowiem nie jest dykta­
tura mafij masońsko - żydowskich j 
marksistycznych, które przelewają. 
krew narodu w imię "braterstwa" i 
"pokoju", kt6re kierują. losami kra­
jów, dając tylko wyżyć się masom 
w nic nie znaczących wYborach I 

Wolnością. nie jest ustawiczny cha­
OS jak w Hiszpanji, z którego wyłonić 
się ma najstraszniejsza niewolnictwo 
niosąca - dyktatnra komuny, pod 
rzQ.dami której słowo .. wolność" nie 
istnieje. 

Natomiast pelnę. wolność i obronę 
hon~ru i godność mas pracujQ.CYch 
gwarantują. ruchy narodowe. 

One tylko dają pełną. wolność zor­
ganizowaną., niezależność i honor, 
którego nie wolno naruszać żadnemu 
kapitaliście, ani żadnemu obcemu 
przybłędzie. 

Tam każdy robotnik i chłop repre­
zentuje pełnię swojego "ja" w wielkiej 
wspólności narodowej. 

Hasło "pokoju" brzmi jak fałszywa 
nuta w paszczy międzynarodowego 
molocha, który dąży do międzynaro­
dowej rewolty i chaosu. 

Komunizm i socjalizm, osłabiając 
narody współczesne, jak n. p. Francję, 
przyśpieszają. tylko wojnę. 

Ruchy narodowe, walczące o potę­
gę swoich narodów, każą. respektować 
swoją. siłę każdemu mą.ciwodzie. 

Również życie zadaje kłam frazeso­
wi socjalistyczno - żydowskiemu, o za­
trudnieniu szerokich mas bezrobot­
nych przez wielkie roboty publiczne". 

Dziś jedynie ruchy narodowe po­
trafiły zmobilizowat' wielkie siły całe­
go narodu do walki z bezrobociem. 
Ten właśnie nacjonalizm uruchomił 
olbrzymie roboty, które skutecznie 
walczą z bezrobociem. 

'Vszystkie więc szumne hasła so­
cjalistyczno - żydowskie, przeznaczone 
dla tumanienia polskich mas. są. jed­
nem wielkiem klamstwem, którem je­
chać można było je~zcze kilka lat 
temu. 

Dziś jednak wszystkie te frazesy 
są. C7.erwoną. bańką, mydlaną, dla sze­
rokich narodowo uświadomionych 
ma~, które patrzą. na to całe krzy­
karŁwo z pobłażliwym uśmiechem po 
to, żeb~r w odpOWiednim momęncie 
urwać łeb czerwQnej hydrze. 

,,"umer 102 .;;;;: OllĘDOWNn!, pi~t~, ania I maJ;1 l~~ 

Zakłamani zdrajcy ludu 
Czy socjał- komunści mają prawo IlalYW3Ć siebie "Frontem Ludowym"? 

p o z n a ń, 29 kwietnia. twórczych, gdy będzie miała stworzo- w polskiem życiu, Chłop i robotnik 
Grupy so.cjalistyczno.komunistycz- ne odpowiednie warunki pracy. Siła bierze się za bary w walce konkuren­

ne usiłują. wykazać dziś w Polsce jak narodu wspiera się i bierze źródło z cyjnej z Żydami. U ży<!a nie kupuje. 
największą ruchliwość. Jest to nie- hartu, mocy swych członków, zakłada handlowe i rzemieślnicze pla­
wątpliwie próba reakCji na rosną.cą. Chcą,c mieć silny, do realizaeji wiel- cówki Rośnie stale ilość polskich 
wciąż falę ruchu narodowego. Obóz kich celów zdolny naród, trzeba oto- warsztatów. Energja narodowa znaj­
Narodowy, gromadząc masy ludu poi- czyć jak najpełniejszą opieką podsta- duje właściwe ujście - rzeźbi na 
skiago, chłopów; robotników. stawia wę jego mocy - lud polski. robotni- kształt narodowy życie zbiorowe Pol-
przed jego oezy jako cel dążeń PolskQ ka, chłopa. Dlatego też zakreślenie w ski, wykuwa narodowe jutro. .• 
o sprawiedliwym ustroju społecznym, programie Obozu Narodowego jako Zgrani socjalistyczni i komum­
Polskę narodową,. Masy, wiedzione jednego z celów - walki o wydźwignię- styczni prowodyrzy i agitatorzy widzę. 
zdrowym instynktem, rozumieją., że cie na jak najwyższy poziom ludu pol- te przemiany, widzą wielkie niebezpie­
tylko wielki, jednolity, zwarty Obóz "kiego - nie ma w sobie nic z dema- czeństwo, dla siebie Y". ~aras~aniu 
Narodowy jest w stanie wywalczyć dla goO'ji, łatw"go frazesu wiecowego, ale warstwy małych właŚCICIelI. na]sk~­
narodu, dla wszstkich jego prawych wypływa z wszechstronnego rozumie- - teczniejszej zapory prze~i~ komumz-
członków godziwe warunki bytu. nia polskiej rzeczywistości: - lud po- mow~, i ~s~ystko. st:'lWla]ą, na kartę, 

Obóz Narodowy zdążając do tęgą. jest i basta! by ujawmającą· SIę sIł.ę tw?rczą. pol-
stworzenia dla członków naro- Tylko uruchomienie wielkich złóż e- skiego chłopa i robotmka sk]erow.~ć ~a 
du, niezależnie od tego przy ja- nergji narodowej, drzemiącej w ludzi~, swój mły~, wyzysk.ać do ro~b~ja~Ia. 
kim warsztacie stoją, jak najlepszch dać nam może zupełne przekształcemo narodowe] wspólnoty. By. łatWIe] lm 
warunków rozwoju, robi to w tern oblicza stosunków polskiCh w myśl na- to przyszło, aby wygodmeJ było tuma.­
przekonaniu, że jednostka może dać z rodowego programu. . nić p!l'zyjęli firmę, nazwę - Frontu 
siebie jak najwięeej dla narodu, roz- I już d'liś widzimy. jak wyzwB;lajQ.- Ludowe!50'. . . 
winąć maximum swych zdolności cą. się z ludu moc znaczy twórcze sIady . PrzYJęCle przez soc]ahstyczno-ko-
~~"!'!"!~~~"!'!"!"!'!"!"!'!"!~~~~~~~'!'!!'!!'!!!!!!'!~~~~~~~~~~~~~~~!!'!!' munistyczne elementy nazwy Frontu 
'" LUdowego musimy napiętnO'Wać, ja;ko 

Efekt.owne ćwiczenia !!'imna.styczne m3Jrynarzy an~iebkich, pr7.ygotowujących się 
na tegoroczna, oli TllpJaclę. 

Wspaniała manifestacja narodowa 
w Opocznie 

Tysią~e tlUłH.y "' oc~ekiwaniu na pr#yjazd wię'i,,·;a Be)'e#y 
Wf. Pachol~yka 

O p o c z n o, 29. 4. - Wiadomość o częly się rozchodzić na miasto, z na­
powrOCie zwolnionego z Berezy Kartu- I dzieją., że rano będą. mogli urzeczywist­
skiej Władysława Pacholczyka zelek- nić swoje wewnętrzne radosne pra­
tryzowala mieszkailców całej okolicy. gqienia - powitać kOChanego Pachoł­
W czwartek od rana napływały więk· czyka, 
sze i mniejsze grupki narodowców z Tymczasem -niespodziewanie, aku­
Ogonowic, Smardzewic, Wielkowoli i z rat po rozejŚCiU się narodowców, o go­
wielu innych bliższych i dalSZYCh oko- dzinie 2 po półnoey poeią.giem towa­
lic Opoezna i Końskich. rowym pO'wrócił przez nikogo nie zau-
Mies'zkańcy Opoczna, w przeważającej ważony Wł. Pacholczyk. Na wieść. że 

ilości wyszli na dworzec kolejowy, by już jest w Opoc21nie nowa fala naro­
przywitać i zgotować owa.eję p. Paehol- dowców, obozują.ca pod golem niebem. 
czykowi. Ludzi moc. Młodzi i starzy, napłynęła o godz. 5 rano na stację. Do 
Kobiety i dzieci. Rzentieślnicy, kupcy, powitania jednak nie dopuszezono, 
inteligencja. wolne zawody,.. 2ywiołowego ruehu narodowego w 

Chłopi na wieść o powrOCie wię:&nia opoczyńskiem nic nie zdoła zatrzymać 
z Berezy, ich ziomka z pod strzechy, w swym biegu naprzód. 
podążyli na stację. W kilkutysięcznym Edward Kozieł. 
tłumie zapełniają.cym dworzec kolejo-
wy, ulicę, skwerki i pobliskie place. 
przeważają. chłopi, o twarzach sarmac­
kich, rosłej budowie ciała, dumnie 
wzniesionych głowach, przedstawiali 
charakterystyczny typ Polaka-Sar­
ma.ty. Bo ruch narodowy jest w opo­
czyńskiem żywiołowy. Niema wioski 
gdzieby nie istniało kolo Stronnictwa 
narodowego. 

Ta wspaniała, samorzutna manife­
staeja uczuc uarodowyeh była widać 
solą w oku pewnym czynnikom w O­
pocznie. które postarały się o to, aby 
nie dopuścić do manifestacyjnego po­
witania więźniów z Berezy. Doszło do 
tego, że p. Pacholczyk zatrzymany zo­
stał w Białobrzegach i nie przyjechał, 
jak był powinien na cza~ do Opoczna. 

Tłumy nltTortnwc6w, przeczuwają,e 
w L~m fort.cl i l' :.:>~ęp, późną. nocą za-

Nie ustępuje 
Wa rs z a wa.. (Tel. wł.) Jedna z 

agencyj zaprzecza kategorycznie pogło­
skom o możliwości zmian na stanowi-
sku wojewody lwow:s>kiego. (w) 

War s z a wa. (Tel. wł.) Z 20 miJj. 
zł, przeznaczonych przez radę Banku 
Polskiego, 11 milj. otrzyma min. ko­
munikacji na roboty drogowe i kole­
jowe, przeprowadzone we własnym za.­
kresie, a 5 milj. Fundusz Pracy. 

Całą. sumę wyłożono nie gotówką, 
ale pod postacią. operacji bankowej, 
mianowicie dyskonta weksli do wyso­
kości 20 milj (w) 

ordynarne O!'lzustwo. Więc jakto! 
To ci. którzy idl;l. ręka w rękę z 2yda.­
mi, pasorzytującemi na polskim roboŁ­
niku i chłopie mają. odwagę ntiano­
waĆ się jego obrońcami - frontem lu­
dowym. 

Kto kroczy w jednym szeregu z 2y­
dami, głosi basła rozbijające rodzinę, 
głosi hasła wolnej miłości. występuje 
przeciw rf'lig-ji - ten nie ma prawa 
stroić się w piórka obrońcy ludu. 

Kto słucha naka7ów idących od 
czerwonyc}j carów Kremla, na ich po­
lecenie sieje ziarna rienawiści klaso­
wej, usiłuje kawałkować naród, ten 
zdrajcą, a nie obrońcą. ludu. 

Kto chce w~rdać Polskę na łup we­
wnętrznej anarchji. zaprowadzić "ład", 
panujący w sowieckiej RosJi - ten 
jest judaszem ludu. 

Kto mami robotnika i chłopa mira.­
żem raju bolszewickiego, by ich za.­
mienić w nie,,'olników, a samemu za,.. 
jąć miejsce "krasnych" kOl1lOisarzy -
teniest zdrajcą ludu. 

Komu hliższa jest ,;wszechświatowa 
rezolucja 1,oIl111nisłyczno" od nędzy 
polskiego lwI u. ten je, t je~o oczajdu­
szą i wyzysl- h aczem . 

8ocjaliś:>i i komuni:ci, przystrojeni 
\\' hHI "'ę Frontu Ludowego - to o­
krutlle naigra\\anie się i okpiwanie 
pol kieg-o ludu 

\V Polsce jest tylko .ieden front lu­
dowy, toczący walkę o Polskę robotni'­
ków, Chłopów, ŻOłnierzy i inteligentów, 
Pol;::l<ę narodo" l;l. - t.ym frontemje,ąt 
front narodowy, Obóz Narodowy. (I) 

Odgfo.fłY plp1J;scyto'me 2. 

Co mówi pan By'k? 
Konkurs i plebiscyt na Prota i Gerwa.­

zego - jak już wiecie - do żywego poru­
~zył najczulsze struny duszy lUdzkiej, któ­
ra zadrgała na wrażliwej harfie poezji, 
wydając na świat mniej lub więcej na­
tchnione utwory rymowane. Polacy są -
wiadomo - poważnie zaawansowani w 
kierunku romantyzmu, nie dziw więc, że 
tak niesamowite postacie, jakiemi są nie­
wątpliwe awanturniczy żywot wiodący pa­
nowie Prot i Gerwazy, natchnąć musiały 
co czulsze dUBze, dając zarazem pierwszo­
rzędne tworzywo do komponowa.nia wcale 
oryginalnych utworów poetyckich, jakie­
mi zasypana zostala redakcja. 

Między innemi zadźwięczała poetycką 
lut~ia p. Józefa Ryka ze Szczebrzyszyna 
(woJ. lubelskie), z którego dłUgiego wier­
sza przytaczamy urvwp"k: 

"Polskiego czytajcie "Orędownika", 
Bo w nim jest humor i polityka 
I wszyscy głosujcie za Protem, Gerwazym. 
Jak o tem czytaliście już kilka razy. 

I raz na za wsze skończyć potrzeba 
"Ekspress" z Szczebrzyna wyrzuciĆ trzeba, 
A nie czytając więcej żydowskiego "eks. 

pl'esiaka" 
Przyczynit-;7. ;:;11; dohrze do miana Polaka." 

'o, powicdzcic'ami, czy nie napisał 
- że tak powiem - "byczo';? 

Nuta ,antyeksprc."iakowa" przebrzmie­
wa zresr.tą w pl'I\wie każdym liście czy 
wierszyku. Czytelnicy, wspominając do­
~ychc7:aso:\'e. wyc",> ny Prola i Gerwazego, 
.lak zatopleulC w \Varcie żydOWSkiej szma­
ty, uwolnienie poczciwego cielaka z bar. 
barzyń,.,~dch opra ,,"ców żydowskich itd., 
zaChęcaJą ich do dalszej pracy w tym kie­
::unku i porlają niekiedy nieBamowite pro­
Jekty ... 

Pan. B) k. ]Jod?bnie jak wielu innych 
C~ytelll1k6w, prOSI o zamie:;zczenie swego 
wIerszyka na łamach "Ol'ędownika'·. 

T. 7h HERNE . 
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Uniewinnienie narodowca ' 

P kł · · t t·,· k· h zapracowane grodze widzieć zapowiadane 

O OSie mis rzos W pleSClars le imprezy przez organizatorów, a nie ich 
strz~py. Półfinały i finały zakrawały wła-
śnie na takie strzępy. Widz z galerki, idąc 

my bowiem dośkonaJe, kto na ga1erk~ cho- na zawody. nieraz poświęca na kupienie 
dzi. Chodzi tam ten. który nie moze w ża- biletu cały swój dzienny zarobek. Nie wol­
den sposób pozwolić sobie na wydanie I no mu go zabierać nie dając wzamian nic, 
kilku złotych na miejsca parterowe. Ro- coby się równało wartości .zdobycia tych 
botnik - miłośnik wszelkich gałęzi epor- ciężką pracą zd<lbytych groszy. 

L 6 d Ź, 30. ł. W dniu wczorajszym 
toczył się szereg spraw odwoławczych 
00 wyroków są,du starościńskie~ 
m. in. za demonstracje na bolszeWIC­
kiej sztuce "Jegor Bułyc.zow", o~az za. 
rozdawanie ulotek antyzydowsklCh W 
halach targtOwych Leonharda.. O de­
monstracje w watrze miejskim oskar­
żeni byli członkowie Stronnictwa Na­
rodowego Wegner, Dobr0'Y0lski, Ja~ 
Antczak, Edward Adach 1 OStrowskI. 

Mistrzostwa Polakl w bokeie, które 
",rzed tyg<ldniem odbywały się w Lodzi i 
zgl"omadzi1y najl epszych zawodników w 
tej gałęzi SP<ll'tu, mamy dal'eko za sobą. 
Jednakże wypadki, do jakich doszło na tej 
lI'ewjl plęścjarskiej, nie pozwalają prz.ejść 
nad niemi do ,porządku dzienneg(). I t11, 
jak w wielu innych wy,padkach najwięk­
szą bolączką była sprawa ~dziowska. Tu 
wlitśnie sprawa ta. jako bolącz,ka wypadła 
jak na.ijas·krawie.i. bowiem w Lodzi na 
mistrzostwach mieliśmy możność przeko­
nania się, z kogo rekrutują si~ nasi sę­
d'ziowie boksers·cy. Wystarczy zanotować 
fakt. iż kiedy na mistrzos:twach przez mi­
krofony zapowiadano, iz sędziuje pan X, 
"\\--tedy widownia przyjęla ten fa'kt okla­
skami, natooffiiaBt kiedy mikrofony obwie­
ścily, że sędziUje 'Pan Y, rO'Zległy si~ gwiz­
dy i docinki. To najlepiej dowodzi. że w 
zespole sędzi<lwskim znajdowali się ludzie. 
którzy nie cieszą się zaufaniem, tak u pu­
bliczności, jak i u zawodników,a już co 
najgorsza, nawe u niektórych władz okrę­
gowych. 

Niewiad-ooffio też, dlaczego wyznaczono 
na arbitrów sędziów, kt6rzv właśnie naj­
mniej cieszą się zaufaniem, a wyznaczono 
ludzi ta:kich, którzy nie jeden zgrzyt z rin­
gu wynieśli w swojej karjerze ,pięściar­
skiej. 

Tak. jak 'Publiczność łódzka Mchowala 
się na tegorocz·nych mistrzostwach bokser­
ski,ch, tak :nie zaehował się żaden widz w 
innej części naszego kraju. Najlepszym ,te­
go dowodem jest jej bezstronność, k,tóra. 
,iaskrawo zobrazowała się w żY'wym prote-. 
ście :na skutek ogłoszenia zwyoięs-twa O­
strowskiego z Seweryniaikiem. Nie od rze­
czy będzie z a'l'Ilaczyć, że Warszawa wyco­
fując drużynę SW<lja, z dalszych spotkań 
mistrz'owskkh, dowiodła. że nie zdała eg­
tzaminu dojrzałości sportowej, lecz jak za­
uważyła w piśmoie swojem skierowanem 
do łódzkich organizatorów, kierowała się 
a.ktem ro.z.pa~y wskute'k tego że: "atmo­
sfera ,panuja,ca na ringach polskich już od­
dawna doma'gala się usanowania kwestji 
sędziowekiej, 'Przez wyeliminowanie jed­
nostek nie rposia·dających odpowiednich 
kwalifikacyj do zajmowania tak odpowie­
dzia.]nyeh stan<lwisk. Krok nasz jeat wyra­
Ilem rozpaczy i jakkolwiek zdawaliśmy so­
hie doskonale sprawę ~ tego, it wyoofanie 
rz:awodnik6w jest naruszeniem dyscypliny 
sporwwej, to ied'nak ·uwaźa:liśomv za nie­
zbędne raczei zrezygnować z za.imowanych 
stanowisk i ,ponieść konsekwencje, aniżeli 
<loojętn1eprzyglądać się gorszącym sce­
nom spaczania wyników 'Pracy sportowej 
/Zawodników ;j ;podważania ich zasad j po-
jęć moralinych." . . 
Choć twierd'zimy, jak poprzednio już za­

znaczyliśmy, krok ten był wysoce niaspor­
towy, to jednak iest coś w spoNie lpięściar­
skim. co ,powinno być teraz, mówimy te­
raz, kiedy zbliża się termin olimpjady ber­
lińS'kiej - usunięte rady1kalnie li beza'pela­
cyjnie na zawsze. Nie m()że być zgrzytów, 
nie wolno rozpaczać w czasie mistrzostw, 
nie W<llno pod-ch<ldzić d'o zawodnika na.wet 
najlepsze,go, furtką ~asad i pojęć moral­
nych. W wy'padoku ,tylJko, kiedy władze po­
szczególneg>o okręgu ta.kiem twierdzeniem 
chcą uS'prawi edli wić swój niefortunny 
kraik, dowodzi to tylko :niezbicie, że sami 
ni·gdy nie byli zawodnikami, a tylko ich 
kierownika.mi "ipOję'ć i zasad moralnych". 
To jest tr()ch~ za małQ. I dlatego trzeba 
ttezygnowa,ć. 

M1strnostwa Polski w b<lbie ja:ko hn­
preza nie udała się ip<ld kaidym wz~lęde/ffi . 
Najwięcej lPoiln"zywdzon& w twym wY'Pad­
ku by'ł·a ~ja.k zresztą 2:awsze) galerka. W.ie-

tu, jaik widz, chce i żąda za swoje ci~żko 

Fragment ·pływalni ,podczas spotka.nia wa terpolowego międozy drutyna.mi Gliwice = 
Łódź 5:2. 

Zarząd WOZB zawieszony 
We wtorek wieczorem zM"Zt\d PZB. 

omawiał wypadki na mistrzostwach 
pi~cia,rskich w Lodzi i postanowił za 
wy-cofanie drużyny Warszawy z mi­
strzostw, zawiesić w czynnościach pre­
zeSa WOZB. Fogiela, wiceprezesa Le­
niew&kiego, wiceprezesa Cen<Lrowskie­
go i sekretM'za Welta. Jako komisarza 
clila ok.ręgu wa'rsza.wskie·go mianowano 
mjr. w st. sp. Józef'a Morawskieg.o z 
W.arszawy. 

Po zebraniu zarządu PZB. odbyła się 
konf~rencja prasowa, na kt6reJ prez.es 
PZB. p . dyr. Kucz,yk przedstawił wy­
padki łoódz,ki~. Po wycofaniu dll'U.Żyny 
warszawskiej, p. Kuczyk j'ako kier.ow­
nik drużyny olimpijskiej zawezwał. ()­
Hmpijczyków Czortka i Polusa do sta­
wienia się do walki, celem sprawdzenia 
ich fo.rmy . . Walki ich, woooc wycofa­
nia drużyny przez WOZB.. miały mieć 
jedynie charakter towSJrzyski. Około 
północy tego sameg.o dnia, p. Kucz.y k 
zawiadomił listownie prezesa WOZB. 
p. Fogie.la o swej dJecyzji, wobec czego 
nie moż,e być mowy - j,ak to podawał 
PAT. - o namll.wianiu zawooni,ków do 
niesubordynacji w stosunku do władz 
WOZB. Za,powi.adaj·ąc w liści~ do za­
wodników jak najdalej idące konse­
kw~ncje za uchylenie się od startu, pre­
zes PZB. nie groził im ewentualnem 
skreśleniem z drużyny .olimpijskiej. 

Naszem zdaniem tło zatargu łódz­
kiego nie leży w ta,}\.iej czy innej komi­
sji sędziowskiej na mistrzostwach w 
Łodzi, looz w kryzysie zaulania, który 
w pięściarstwie 00 lat istnieje i się "PO­
gŁębia. Nie bez winy są tutaj władze 
PZB., które zgod,nl\ opinję Si,P()rt<>WIł o 

ni eud!ol n OŚCi sęd1ziowania niektórych 
sędziów stale lekceważyły, wystawiająe 
z dziwnym u.por~m tych samych sę­
dziów do prowadzenia walk. Dopro­
wadzało to do coraz namiętniejszych 
protestów publiczności, oraz do najroz­
maitszych plotek. To mu.si się zmienić, 
jeżeli w pięściarstwie mają. za"panować 
w8lrunki normalnego rozwoju. 

Prezes P. Z. B. p. dyr. Kuczyk zamie­
rza zaproponować zarzą,dlowi zwrócenie 
się do okr~ów, aby się wypowiedziały, 
kt6rych sędziów sobie życzą, wl,ględnie 
kt6rych w przyszłości nie chcą oglądać. 

Pięściarska dlruiy1na 
oUm'piijsk,a 

w środę wieczorem P. Z. B. ustalił 
drużynę olimpijską" która przedstawia 
się n8JStępują,co: waga musza - Sob­
kowiak-Rotholc, kogucia - Czortek­
Jarząbek, piórko~ - Polus-Kowal­
ski, lekka - Sipiński-Kajnar, średnia 
- Chmielewski-Pisarski, ciężk.ak. -
Piłat-WęgIl"owski. 

W wadze półciężkiej przewiduje się 
'llarazie Szymurę-Klimeoki, a wyjazd 
jednego z nich na olimpjadę uzależnio­
ny będzie od wykazania odpowiednip.j 
formy. W półŚ!redniej nie przewiduje 
się żadnego reprezentanta. 

Alresz10wanie narodowców 
~ 6 dl Ź, 30. 4. - Onegdajszej nocy 

aresztowano 7 e~1()nk6w Stronnictwa 
Narodlow~go Koło Łódlź - Sroomieście za 
nekome malowanie ,pł(lltów. 

SQJd starościński wszystkich wy­
mienionych oskar'f,Onych skazał po 7 
dni aresztu, od którego ~ wyrok;u 
oskarżeni wnieśli odwołame. ~ędzla 
Salm, który prowSJdził sprawę, n.l~ do­
patrzył się żadnych dowodów WIny 0-
skarżonych, a. prokura~ ~aranowski 
wprost zrzekł się oskarze~la. Wo~e 
tego sąd wszystkich oskarzony~h ume­
winnił, koszty sąAlu przelewaJę.c na. 
skarb państwa. . 

W sprawie kolportowania ulotek. 
nawołujątCych do bojkotu Żydów n~ 
hala.ch ta'r,gowy-ch, stanęli oskarżem 
członkowie Stronnictwa Narodoweg.o 
Cwini,k, J. Miszcza;k, R. Miszczak, Sta­
nis'ław Kaczma['ek, J. Kac'z~e~, 
Adamczyk, Kud1rzycki, TwardowskI, Jo-: 
z-efiak, Sadlowski, Woszczyk, R<?~an 
Twardowski oraz Stanisława .T,rzcII~sk~ 
i Eu,ge.nja Jerzyńska; wszys~y. ?sk~zem 
skazni byli przez sąd staroscmSlkl od 5 
do 7 dni ar~sztu. Sąd ok.ręgowy, tak, 
Jak w pierwszym wypadku, nie .dopa: 
trzył się żadnych dowod6:w . Wl~y l 
wszystkich oska:rżonych umewmmł. VI' 
obu tych sprawach oskarżonych bromł 
&dw. Ka.zimierz Kowalski. Char!l'ktery­
styczne jest, re na wniosek obroncy sąd 
nakazał Zwn'ot skonfiskowanych przez 
st8J1'ostwo ulote-k, motywując to tem, że 
ulotki te były legalne i sta.rootwo skon­
fiskowało je bezprawnie. 

P'rzed ,Targami- w toMł 
L ó d ź, 29 . .\. Zainteresowanie Rze-. 

mieślnicz'ł Wystawą... Targami w Lod:zi 
wzrasta z każdą. chwilą,. Już obecme, 
wobec napływu bardzo wielu zgłoszeń 
dyorekcja Wystawy zmuszona został,!, 
do znacznego rOZlSzerzenia zakresu tej 
rzemieślniezej imprezy o charakterze 
społecznym. 

N a terenie parkU Staszica., zamie­
nionego na małe ruchliwe miasteczko, 
wykorzystuje się każdą. wolinę. pnę­
strzeń pod budowę dodatkowych wła­
snych pawilonów firmowych. 

Jak wynika z przygotowań, Wyg~ 
wa zapocwiada się bardzo pomyślnie i 
:PI'zyniesie poważne korzyści licznym 
wystawcom składają,cym się z najpo­
ważniej;szych warsztat6w i firm rze­
mieślniczych oraz wielkich firm prze­
mysłowych współpracujących bezpo­
ŚTednio z :rzemiosłem lub prowadzą­
cych szerszą, propagandę konsumcyjną.. 
Zwiedzaj~ych Wystawę czeka wie~e 
niespodzianek. W rzędzie ich wspom­
nić należy o ki'lkumetrowej wieży u­
rzą,dzonej artystyc~nie przez jeden ~ 
łódzkich zakładów cukierniczych, oraz 
o specjalnem aucie reklamowem jed­
nej z największych finn radjowycll 
kraju z kompletną, aparatm-ą. dźwi~ko­
wą. o sile zasięgu w promieniu 2 kilo­
mewów. 

Dyrekcja Rzemieślniczej Wystawy­
Targów mieści się przy ulicy Moniu­
szki nr. 5 tel. 188-36. 

3 ::::.-.::;ne"ladalc" II NA WIOSNĘ 
II PŁASZCZE 

to dostępna wszystkim, łatws, tania 

"Kodak" B B 
zł. 12.~ 

Objektywy Ooubleł, 
słała ostrość, zdjęcia 
migowe I czasowe, 
prosta konstrukcja, -

dobre zdjęCia. 

-Kodak-

Bullei 
zł. 20.-

OłJelrlJ' IV ks4dgm (olo,ltladJI • . l 

l dobra lotogrlłlJa I 

8 lCł}ę6 4 x 6'1. cm 

... Won" 
V.rlchrome 28! 

N,. 127 

W'.II· ,łl• 
d061'.1 

"KocIak" 

Jiffy 
al. 35.. 

damskie i m~skie 
KOS'l'JtJlIItY. komplety da.Dl&kie, GARDEROBIf MlfSX,Ą 
i dla eh<l()pców or&l, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE, 
MUNDURKI, w/g. nowych fasonów i z najlepszych 

materjalów poleca Jl 8488 

MAGAZYN UBIORÓW DAMSKICH i MĘSKICH 

GUSTAW RO.MAN SZULC 
LÓD1;. Piotrkowska 81. 

Wykona.nie pierwszorzędne. Ceny przystępne. 

PIICZHI iWWnOŚCIOWE 
Wysyłamy za cenę zł 5 za zaliczeniem pocztowem 

1 puszkę szprotek w oliwie, 1 puszkę śledzi (Kippe­
rety), 1 puszkę skumbrji w pomidorach, 1 puszkę byczki 

w tomacie, 1 beczułkę moskalików 1 litrową 
Zlecłlnie proąimy kierować 

do F-my .,RYBII mGRSHII" 

I ile HM wł. B. Rogowski 
ŁÓDŹ, Gł6wna 17, tel. 201.62. Firma ehrześcijańska 



Kwiecień a 

30 
CZWARTEK 

{(alendan rzym.-kat. 
Czwartek: Katarzyny 
Piątek: Filipa i Ja.kóba 

apost. 
Kalendarz słowIański 

Czwartek: Chwalisławy 
Piątek: Lubomira 

Słońca: wschód 4,24 
zachód 19,15 

Długość dnia H g. 51 min. 
Xsiężyca: wschód 12,59 zacb6d 1,58 

Faza: 6 dzień przed pełnią, 

Adr~ redaktji i adminiUrarn W to~tt 
telefoD redakcji I admiDł.trac.j1 173-55 

Piotrko~.ka 91 
Godziay prą J~ dla irttuOltld'-

od 10·-12 
CES ____ .. _. __ _ 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzióliejszej dvturują apteki: Kaha­

nego (2Id) ~ Limanowskiego c)J; Tra w­
ko-wskiej ~ Brzeziń.slta 5Q, Koprowskiego 
- Nowomiejska 15, Rozenblum .. !2yd) -
Sródmi !jska 21, Bartoszewskiego - Piotr­
kowska 95. CZyIlBkle-go - Rokicińska 53, 
SkwarczyńBkiego - Kątna Sł, Sinieekiego 
Rzgowska 59. 

Straz ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie m.łeJskłe: 102.90. 
Pogoto,,"e ubezpiec78JDlI 209.10. 
Pogottowie P. C. K. (dla wypadków): 

102.40. . 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Miejski -' .,I·ntruz". 
Teatr Popularay ~ "Gorąca kr&w", 
Cyrk Słaulewsklch: Dziś dwa Pl'zędsta-

""'·.ieni'a, o godz. 4,30 i 8,S{). 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria - Metro -' "l\iijeczna d~'ol!a". 
Corso - "Chińskie morze" i "Sepuoia". 
Capitol - ,.Zaczęło się od pocałunku" 
Palace ~ ,.Ozisiejólze cza,sy", 
Przedwiośnie - "Dziewczę z Budape· 

sztu". 
Rialto = ,.Róża'i. 
MiTaż - .. W walce z caratem". 
Ikar -' ,.Niedokończona $ym!onja" -

.. Bll.ster Keaton". 
StyllJWy - "Zloto". 

POGODA WCZORA.J 
l(omu~llkat lódzldej stacji metEl'orolo­

gieznej Pl'Zy miej;;kiem muzeum w parku 
Sie-nkiewicza na dzień 29 . .b. m. NajWY2-
sza temper·atum. w cią~u doby ubie~lei: 
'PIUB 16 st., najniższa: plus 4.6 st. Baro­
metr: 746 .. 2, tendencja: n.ieznaczny I30padek 
~iśni&nia. Wiatry: południowo - zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
Do~ ciepło z przelotnemi z-achmurze­

ll1iami. M<lŻlhve dl'obne opady. 

KOMUNIKATY 
Wycl~a Da lotnisko L6dzki-. Po­

cząwc31zy od 1 maJa r. b. lotnisko łódzkie 
!będzie mo~l,o być zwiedzane przez wy­
cieczk,i kój Szkolnych j Miejscowych L. O. 
p P. Kola szkolne L. O. P. P. mogą zwie­
dLać 10Lniólko dwa razy w tygodniu, a 
mianowicie we wtorki i piątki każdep;o 
tygodnia. K,ola miejólcowe L. O. P. P. bp,­
dą mogły zwiecLzać lotnisko 2 razy w 
miesiącu w nied'zielę. a mianowicie w 
iPie'rwszą niedzielę po l-szym k'aźdego 
miesiąca j pier\\'Ęzą Iliedzielę 'po 15-tym 
i!<aiidc,go mieaiąca. Wyciec1;ki mUl>zą być 
na 3 ·frni przed te.l'minem zgłoszone do Biu­
il'a Łódzkisgo Obwodu Miejskiego L. O. P. 
iP (ul. Piotl'llwwska 149, tel. 106-50). Wy­
,cieczki przybywać mogą. na liotnisko w 
dnie wyżej wymieni on!) IV god-z,inach po­
lIlliędzy 9 a 10. Opuszczenie zaś lotniska 
musi .nastąpić prz!.ld god·ziną. 12. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Koło StronDictwa Narodowego w Czoło 

cZYDie urządza w ogmdzie p. Ciepłuchy 
A(lama. wiel'ką. zabawę ogrodową t. zw. 
"majówkę", która odO:lędzie się w dniu 
:3 maja, o godz. 3 po pol. W razie ujepo· 
gody zabawa odbę-dzie isę w dn.iu 10 ma, 
ja r. b. Orkiestra doborowa j·azz-bandowa . 

Z żYCIA ORGANIZACY~ 
Stow. Powstańców Śląskich "LegloD 

Śląski" w Łodzi podaje do wiadomości, te 
'w dniu 2 maja r. b. organizuje obchód 15-
rocznicy III Powstania Górnośląl'ikiego wl.g 
!Ilastępu.iąCC'.go pl'ogramu: Godz. 9 rano -
!Ilabożelislwo żalr..bne za ·poległych Po­
wstaJi·ców Ślą,.:;kich - odprawi w kościele 
Św. Krzyża, ks. kap. dr. St. Pietrzak; godz. 
18.30 zbiól'ka organizacyj w ,parku Ponia­
iowakiego (na boisku przy ul. Radwań-

. . skiej) ; godz. 19.20 przemarsz oddziałów 
na pl. Wolności, ul. Żwirki i PiotrkowSką.); 
godz. 19.30 uroc.zysty apel i złożenie wień-

'Numer 102 -. ()RĘDOWŃII.{, piąteK, anta f maJa 1936 !Strona ., 

• 
lyd·łapiduEh za kulisami 

L ó d ż, O. 4. W sierpniU 1935 r. plu­
ton żandarmerji W Łodzi, prowadzą,c 
'<!oehod,zenie przeciw sierżantowi za­
wodowemu Józefowi Włochowi, .kie­
rownikowi izby przyjęć w szpitalu woj­
skowym w Łodzi, o udzielanie pomocy 
zwalniają,cym się nielegaillid orI służ­
by wojskowej stwierdził, że w spółce 
z Włochem pozostawał niejaki Eljasz 
vel Leiser Olszer, zamieszkały przy ul. 
Zakątnej 35. 

Włoch wyjaśnił, że Olsze'l' przyszedł 
do jego mieszkania, jako handlarz do­
mokrą.żny, sprzedający resztki i żona 
jego nabyła O'd Qlszera towar na raty. 
W ten sposób Żyd nawiązał kontakt z 
Włochem. W 1929 r. umówili spotka­
nie i Olszer zaprosił go do piwiarni 
przy ul. Kopernika, a następnie Olsur 
zaproJl(lnowal kombinację, polega,jącę. 
na tern, że Włoch o każd<em przenie­
sieniu Jl(lborowych lub szeregowych dO' 
kategorji niższej i zwolnieniu ze służ­
by miał powiadamiać Olszera, który 
od rod,iców zwolnionego mial P<lbie-

rać wynagrodzenie. Włoch stwierdził, 
że Olszerowi udzielił informacji w 11 
wypadkach. Przed sędzią śledczym 
cywilnym Włoch zmi<enił zeznanie i 
stwierdził że tylko w dwóch wyp,ad­
kach dotyczących strzelca Silberberga, 
oraz' poborowego Sterna, udzielił 01-
szerowi ' pomocy. Zeznania innych 
świadków stwierdziły, że Olszer zwra~ 
cal się do poborowych, lub rodzicó,": i 
ofiarował pośrednictwo przy zwolme­
niu od Służby wojskowej za wynagro­
dzeniem od 300 zł. Włoch sam stwier_ 
dził, że Olszer zWieTzył mu się, że za­
wodowO' zajmuje się macherstwem i w 
tym celu często wyjeżdża do Warsza­
wy, Krakowa, Poznania i innych 
miast. 

W dniu wczorajszym Olszer zasiadł 
na ławie oskarżonych, do winy się nie. 
przyznał, zaprzeczając, j.akoby znał 
sie'I'Żanta Włocha. Sąd . okręgowy w 
Łodzi, po rozpoznaniU sprawy, skazał 
58-letniegO' Eljasza vel Leisera-Olszera 
na dwa lata więzienia. 

Historia kradzieży złotego zegarka 
L ó d ź, 30. 4. - W nocy na 3 s~er.pnia rek na.bY'ł :paser Stanisław Ko!a,s za 4.~ 

ub. r. do wi1li dr. Stanisława Klulwwa zł i ods;prlledlał dJtiu,giemu, AdamOWI 
w Łagiewnikach zakradł się jakiś osob- Serohowowi za 90 zł. 
nik, który pod grOźbą rewolweru skradł Gdy dnia 30 grudnia 1935 r.wyzna­
Z'łoty zegarek oraz rewolwer, leżący na czona została rozprawa w s-ądzie okrę­
nocnym stoliku. Tejże nocy posterun- ~owym i Wi'lwetI'a wraz z in?-ymi prze­
kowy Czechowski, z.najdujący się w ob· wieziono karetką dO' są.du, Wllwer. Zmy­
chodzie, zatrzymał osobnika, który,m liwszy czujność konwoju, przesadził 
okazał się 1S-1etni Czesław Bukowski z parkan i zbiegł na ul. Lindleja. gdzie 
ul. TJ'enknera 4. Skutego w kajdany został przez strażników postrzelony w 
Bukowskiego, poster. Czechowski pro- nogę i na skutek tego ;przewiezIono go 
wądził na pOilteI'unek policji w Rado. do szpitala. Sprawę od.roczono i Wczo­
goszczu. . raj po,raz drugi Wil wera pI'zewieziono 

Przy rogu ul. Bema i Świętojallskiej h,retką do sądlu. Wilwer znowu wy­
zza wę,gła drugi osobni,k st,rzelił do Cze- rwał się eskorcie i zbiegł na. koryŁM'z 
chowsldego, który. trafiony w policzek, sądlu, zamierza.iac przez wyjście fron­
,padł. Podlniósł się jeszcze i ostatkiem towe dostać się na .plac Dąbrowskiego 
sił oddał strzał z karabinu MImo to, i zbiec. Został j-ednak uj-ęty i zasiadł 
Bukowskiemu w kai'danach udało się na ławie oskarżon~·ch. 
zbiec. Następnego cł,l1ia ujęto Bukow- VV wyniku rozprawy sąd okręgowy 
ski,ego, a kilka dni później znanego ban. skazał Edmunda WiJwera .na 6 lat wię­
dytę, :m-letniego EcLmu.nd!a wilwera'l zi?ni.a, ,?zeslawa :S'Ukowsklego na 2 l?t~ 
który był' drugim sp'rawc~ napadu na WIE;'.z16111a, Stamsława Kolasa na lok 
dr. Klll'kowa i post.rzelenia Czechow- więzienia, oraz Adama Sercbowa na ę 
ski ego. Ustalono, że l'lrabowany zega- miesięcy ,aresztu. 

ca pod pomnikiem T. Kościuszki; godz. 
19 .. 1.:5 okolicznościowe .przemówienie; godz. 
20.15 zakończenie obchodu. 

Z Ligi Morskiej 1 Kolo!'lfalnef. Zarząd 
Oddzialu Obwodowego Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej nodaje do wiadomości, te nad­
wytka uzyskana z Rautu-Balu, urządzone­
go w dniu 8 lutego 1936 roku, w wysokości 
1.651.18 zł została ,cal'kowicie przeznaczona 
!Ila zasilenie Fundui>zu Al(cji Kolonjalnej. 
J ednoeześnje Zarząd Oddziału Obwodowe­
go wyraża BBl"deczne podz'iękQwanią. Komi­
tlltowi Rautu-Balu oraz tym wszys-tkim, 
którzy IV ,iakikolwiek sposób ;przyczynili 
elę do powodzenia powyiBzej imprezy. 

Akcja pomocv doraiDej. Wedlug danych 
Woj. Biura Funduszu Pracy w Łodzi w 
mie.siącu marcu r. b. akcję pomocy doraź­
nej dla bezrobotnych ześrodków Funduszu 
Pracy prowadziły Ekspozytury Woj. Biu­
ra Funduszu Pracy w Tomaszowie, Piotr­
kowie, Radomaku, Pabjanicach, Kaliszu -
Oddział w Łodzi. Akcja ,pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych wyrażala aię rozdawnic­
twem deputatów ży\vnościowych, obejmu­
Jących odpowiednią ilość produktów spo­
tywczych pierwszej potrzeby, jak mąka, 
kaBza, groch. tIUólZCZ, mieszanka kawowo­
cukrowa i chleb. oraz przydział od'powied­
niej ilości węgla kamiennego. Z akcji do­
raźnej korzystało: 1.558 rodzin dużych. -
5.047 rodzin średnich, 6.'851 rodzin małych, 
2.958 samotnych be~robotnych. O!,6łem z 
·pomocy korzystało 16.414 rodzin, t. j. 21.683 
osób. Akcja pomocy doraźnei w miesiącu 
marcu r. p. kosztowa la zł 377,743,75. 

Z Miejskiej Szkoły Pracy. Miejska 
Szkola Pracy pocaje do wiadomości, te 
zapisy do I klasy ,ka11dydatów urodzonych 
w 1929 roku odbywać się będą w czasie od 
dnia 1 do dnia 15 maja r. b. Bliższych in­
formacyj udziela Kancelarja Szkoly w ~o­
dzinach od 8.30 do 14.30 - ul. Ł~czycka 23, 
telef~n 138·311. 

l!. RYNKU PRACY 
KODferencja. Indpektorat pracy zajął 

się ponownie likwidacją &trajku w PI'2~­
m~' ;le tasiemkowym. Na 30. b. m. wyzna.­
czona wstała j,onfel'cncja. SLr-ajk okupa­
cyjny 1500 robotników W H fabrykach 
trwa w dalszym cią~u. 

U mełalowc6w. Wcz'oraj od'była się w 
inspektoracie Pl'acy kon.fere-nc.la w spra­
wie z'uwarci'a umowy z1>i'Ol'o'Wej dla prze-

mystu metalowe.gQ. Konfere-ncia nie dała 
wyniku, albowiem przemv810wcy dawali 
po 85 ~l'oszy za ~od'Linę pracy. ~dy robot­
nicy. jako ostatnie żądanie wystawili 95 
groszy za g-odzinę. Wobec Ilieuzyskan:a 
porozumienia, robotnicy tzapowiedz,ieli 
strajk. 

Umowa dla cegielń. Na odbytej w dniu 
wcwra.l6zym w inspektoracie .Pracy kon· 
ferencji zd'ołano uzyskać poro'zumienie i 
podpisana. została U-ffioowa cegielń na. okret! 
do 15 kwietnia 1937 r. na warunkach ze­
szłorocznych. 

Strajki okupacYJDe. W !albrvce Hem­
mer przy ul. Poludniowei 62 wybuchł 
strajk okupacyjny, przycz,ęm 1.20 robotni­
ków okupuje lllqry z pO'wodu obniżenia 
płac. - W żydowskiej firmie ~atan Je­
IE:nkie'wicz przy Al. Kościuszki 10. wy­
buchl straj,k o.!Lupacyjny 150 robotników z 
racji obniżenia plac i niehonorowania WI\' 

runków umowy zb.iorówej. - W firmie ży­
dowskiej Karczmar przy ul. Limano'wskie­
go 111, wybuchl strajk okupacyjny lo') 
robotników na tle zni.żenia plac. ~ Zlikw~­
dows'ny został WCZlora i strajk okupacy-i'ny 
w firmie Jarys'z pr.zy ul. DąbrOWSkiego 19. 
,gdzie w murach przebywało 2-50 robotni­
,kówł Firma w wypłacie robotników za­
le,ga różnice plac za 26 tygodni wste·c'z. 

Konferenoje. W s·prawie zatar~u robot­
ni'ków, wyrab:a.iących posadzki, inspektor 
Ipracy wyznaczy! konfereJlcję na 30 b. m. 

Przed strajkiem? Pracownicy gazowni 
miejskiej wobec zniże.nia norm urlopo­
wych z 4 na 2 tygodnie postanowili prze­
prowad'zić rokowania, a gdyby zarząd nię 
zgodziŁ się na podwyższenie norm urlopo­
wych, zapowied'zieH strajk \-vszystkich 
pracowników g! I!.owni mio.isl<iei. 

dFIARY KRYZYSU 
Sznur, trucizDa, nóż.. Odebrał sohie 

życie i spostrzeżony został ·prze·z domow­
ników już martwy. ,gdy \"isia.l na sznuue 
na gulce II 16ż,];;a metalowego - 6G-letni 
]fcm'yk MakBejmt'r. Na.. placn Wolności, 
:kolo domu nr. 7. zatruł się ci(lźk,o denatu­
ratem i zostal sk,ierowa·ny do szpitala w 
Hadog'oszczu 50-letni Wtady.:;law Ban.a,ś­
ikjmvicz, zamieszka,ly w domu noclc-gowym. 
Pow'odem była n~dza. - Przy szoole Zg.ier­
skioj usilowała pO'zbawić się życia i za­
żyla. więk&zej dozy kwa~;u 6OIne'g·o 3'1:-letnia 

Janina Wotowska, zamieszkała przy ulL 
Murarskiej 15. - Silny cios nożem w bok, 
zadał sobie 29-letni bezl'obotny Henryk 
Moszczyń.ski. Lekarz po.gotowia stwierdztl 
ranę w o,kolicy se'rca i skie'I'owa! despera­
ta do azpitala w stanie groźnym. 

NOTUJEMY 
Poznali się na zamiarach so~JaUstóW. 

W gal'barniach l6dz.kich do obeone.: chwili' 
oflicjaInie jeazcze trwa strajk, który 1'0z" 
.począ-! się w początkach mąrca r. b. ~v 
czasie s'trajku szewców. Dwa tygo .. dnle 
temu socjalistyczny związelk, który klero­
wal akcją straj,kową spowod·ował na~l~ 
zerwanie rokowań, w chwili gdy .luz 
Ws!zystkie warunki były ustalone i. cho­
dziło o podp.isanie umo'wy .wioroweJ. W. 
t.oku rokowań t:locjoaHści ustaLili z przed~ 
siębi'Ol'cami taryfę plac i wólzelikie warun­
ki spo~ne, g·odząc si<ę n-a pomUnir}c:i.e punk-: 
,tu o uznaniu delegatów fabrYOZJlych, a; 
~dy jut doszl-o do ostatecznep;o porozu­
m.ienia, przed pod·pisaniem umo~v, wbrew 
przyjętym for.moi.ll wz.nowiH żą.dania {) 
uznaniu delegatÓ'~. To stanowisko spo" 
wodowa.ło zerwanie ro'kow·ań, które wzno­
wi.one nie zostały, gdyż In.spektor Pracy 
oczekuje obecnie na wniosek robotników 
lub przedsir}biorców o zwolanie no'we,} 
konferencji. Te 'taI'l.~i, już nie () inteTeS'l 
robotnicze, lecz o własne wpływy zostal1 
cl'oklad'nie zrozumiane przez robotnm{ów, 
którzy wbrew zalece.niom socjalistycznych 
kierowni'ków przystąpili d,o pl'acv, tal{, te 
wszyatkie więkólze garlbarnie czynne są, 
niemal całkowicie.' Niemniej jednak 
stwie'rdzić trzeba, te tar~uj&,c się o swe 
wpływy BocjaUści p'ogrzebald inte.resy ro­
botnik6w, gdyż ipraca odby·wa się na. wa­
runkach bezumownych. 

.JUDAICA 
Wyrabiał weksle klieDtowskie. Hersz 

Grun, o<3ta tnio zamieazkały przy ul. Piotr­
kowskiej 145, prze'prowad·zai!\io liczne 
transakcje handlowe jako kupieo, wobee 
'niepomyślnego stanu i'nteresów oatatnio 
zajął się f'abrykacją w6lkali klientowskich 
ci wystawił sZereg weksli na sumę około 
6000 zł z falszywemi podpisami firm i 
pje.cząLkami. Po u,iawnie.niu fa,lszeretw& 
Grun ukrywa! się, jednak ujęto go i po­
wędrował do ares'ztu. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Uparty samobójca. Do rz~du na.jbar­

dziej upartych samo0:l6jców z·aliczony bez., 
względnie lluhs.i być 49-letni Władysław 
Danaśkie\yicz. bezdomny, stały mieszka­
niec miejskieg.o domu nocle,gowego przy 
ul. Cmentarnej 6. W okrc.:;,ie ni espełna 6 
trgodni popełnił on 12 razy zamach na 
",Jasne życie zażyw·ajo,c r6żnych trucizn. 
O.staLnio po opuszc>zeni u szpitala naibył 
lUr ska20ne,go spirytusu i poI9wę za war­
tości wypił na placu Wolności. Uparteg,o 
Bamobójcę w sianie cię,żikim .od>wieziono 
do sz·pitala. 

I(RONIKA SĄDOWA 
Nauka sądowa dla Diepoprawoego ojca. 

Sąd okręgowy w Łodzi rozpoznawał spra­
wę 50-letniego Jana Dobrogoszcza, właści­
ciela domu i 24 morgowego gospodarstwa 
w Koluszkach. Dobrogoszcz powodowan.y 
nieslychanem wproat skąpatwem, odma­
\\'1al czworgu niełe-tnim dzieciom i tonie 
'pożywienia, zmuszał do najcię-:l.l>zych ro­
bót, zmuszal do sypiania na barłOogu, ta.k, 
że wreszcie katowana żona zebrała dzieci 
i wTnioBła się od nieludzkiego męża. Na­

'skutek zło.żonego zameldowania, przeciw 
Dobro.giszczowi wdrożono dochodzenie i 

,pociągnięto do Oodpowiedzialności karnej z 
art. 201 k. lc, t. j. za uchylanie się od obo­
wiązków opieki. iakie na nim z tytułu oj­
cOBtwa ciążyły. Sąd skazał Dobrog06zcza 
na 6 mies. więzienia, zawieszając wyko­
nanie kary, pod warunkiem poprawy. Nie­
zależnie od tego zasądzono ocl Dobrogo­
szcza po 100 zł miesięcznie na. utrzymanie 
żony i dzieci. (k). 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Zgło,szone prz'ldsiębiorstwa. Urząd Prze. 

myslowy I Instancji na odbytej rozprawie 
komiayjnej zatwierdzi! 8 projektów urzą­
dzeń zakładów przemysłowych, . wtem: 
1 - na czeealni~ odpadków baweJnianyc~ 
i lnianych, 1 - na zakład szlifierski, 1 -' 
na wytwórnię skrzyń drewnianych, 1 - na. 
wytwórnię trykotaży, 1 - na ślusarnię, 1 
- na tkalnię, 1 - na szwalnię chustek 1)­

raz 1 - na wytwórnię chust e.c z 3ok. 
Zmiana ustawy o czasie uracv w prze­

myśle i handlu. Izba Przem. - Handl. w 
Łodzi zwraca uwagę, iż w Dzienniku 
Usta w R. P. nr. 28 z dnia 20. b. m. o'publi. 
kowana zostala ustawa w ,,;pra wie zmiany 
ustawy z dnia 18. 12. 1919 r. 1) czasie pracy 
wpl'zemyśle i ha1lCllu. W myśl powołanej 
noweli wynagrodzenie za pracę w ~odzi­
nach nadliczbo'wych przysluguje pracow­
nikowi równiC'ż w wypadkach, gdy praco­
dawca nie uzyska! zezwolenia na przedłu­
żenie czasu pracy wskutek odmowy ze 
strony wladz, bąc1ź wakutek braku od'po­
'\viedniego wystąpienia pracodawcy. Treść 
powyzszej noweli Izba komunikUje celem 
zapobieżenia sporom, ~vynikaią,cym mię­
dzy pracodawcami a pracownikami na tle 
wynagrodzenia za godziny na.dllicwowe. 

• 
WSZY'SCY Polacy biorą udział w dniu 2 maja w akademJi, która si:ę odlbęd'zie o godz. 19 (7 wie'Clorem) w sali 

Hel,enO'w,a, a w dniu 3 maja o godz. 10 rano w ufloczystem nabożeństwie w Katedrze św. Stani'sława Kostki ,. o go­
dzilnie 11 przed południem w na~dowy~ pocho~zie uU~mi: ri~trkowską, ,PI~lce~ Wolności', Pomo1rską, PÓ:łnocną, 
do Placu Sportowego w Helenowle, gdZie nastąpl'ą okollcznosclowe pr~emowlema. 

Nikogo z Polaków i P.~!e.k ~!ę J~~in.no . ~bra~'~ąć. '!ł tei. ~rę~zy~Jqścil\ 



Skład Fabryczny BR. lASlńsHI 
OBRĄCZKI ŚLUBNE I wszelką bituterfę 
wyrób własny zegary. zegarki i platery 

poleca 
Bron,hinol . 

bardzo skuteczny ślod. 
przeciwko cierpieniom dróa 
oddechowych iak: katar 
oskrzeli i płuc, kaszel. k0-
klusz, zaflegmienie i t. Do 

E.ódź. ul. 11 Listopada 5 'W. SZYMAlVSK~ 
poleca: wełny. jedwabie. białe płótna, lniane pł6tna, firanki, pończochy. 

rekawiczki, skarpetki. skład zaopatrzon}' w naJnowsze modne materjały. 

= Łódź, Główna 4 t 
~ Duży wybór. - Ceny niekie. ng 7423 
00 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 
Nazwa zastrzeżona. 

Kr61. Upn:vw~ Apteka _ .. _ ............... . 
ChrzeŚcijański Dom Odzleżowv M [ ~l [ wszelkiego ro~zatu 

poleca po na]tan­
szych cenacb Z.kład 

Stola raki ST. RATAJCZYK. ł.ócłi, 
KiJióakiego 127 telefoD 103·34 
Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres fachu wcbodzące 

~ G:d i:"'RES'TEL 
i Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 

telefoD 121-67 

"Pod Białym Orłem" 
Zal. r. 1564.. K. Skarżyński. 
Poznań. Starv RVDek ,t. 
Tel,efony nr. 12-01 i 58~3. 

w ŁODZI przy ul. 11 Lłstqpada 20, telef. 120-12 
PI? 3574-3.~ 

Na sezon wiosenny poleca Poleca: Nowości na garniturg ~ pła$%~%e dla panó"!,, c 
Materiałg na palta I kostIumy damskIe .• p ALTA - UBRANIA MĘSKIE - CHt.OPIĘCE 

oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE a ••••••••••••••••••• -n 8472 
Ceny niskie ng 9000 Wykonanie solidne 

.=;.~'Z:.===~.:.~....... Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 

I Materjały męskie wnajwyzszych galunkach i Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 

n 0479 poleca: I I polecaj 4 .D a s e z O.D W i o s e .D .D o - l e t J1 i 

i M. ANWEILER Łódi, Piotrkowska 117 front PLASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNIOWSKIE. 
I. piętro, tel. 222-90 Piętro wyżej za to ceny niżej. Dnży wyb6r płaszczy impregnowanycb. \ 

Specjalność dział miarowy, Ceny zniżone. og 8 504 ilAi.IlliPiiieiieiibiiioliiekiilii •• Piliozilnilaiiif.· .. ."..III?I!I~[,.' '12 ........................................ ~------------~~------------~~------------~------------------~ ~ 

Naglówkowe s·łowo (tłusto) 15 gTOI!zy, ka.tde 
dalsze słQWO 10 groszy, l) liez.b -= jedno s·lowo, 
l, w, z, a .... każde stanowi 1 słowo. 1edno ogło­
szenłe nie maie przekraC'Lać 100 cdów, w iem 

OGŁOS~ DROBNE 
Ogłoezenia wśród drobnych: t-lemowy millmetr 3CI grosz,; 

ZDak oferty naprsyklad; z 118 924-. D t ~ d 1'1110 . 
1 t. d.. = 1 I'!>łowo.. 

Drobne ogloa2:en1a W dni pOWlSzednie przyJ.nmJI ol 

si., do godz. 10,30, w soboty 1 dni prlehił\­
taezue przyjmuje się do godz. 10,15. 5 nagłówkowych. 

Willa 
dwupokojowa, morga ogrodu. 
przy Poznamu, stacji, 4500,­
wpłaty 3000 sprzeda .. Pawilon" 
Poznań, Focha 15. zd 39 310 

Dom 
piętrowy piekarnią drogerją -
rzeźnictwem, cena 26 000, wpłaty 
15000 złotych. B/och, Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 15. 

zd 39 350 

Dom 

Belki Skład 
ka.nt6wke. laty. <lłZaló .vke Doleca· kolon,ia1no-spoŻYwczy w dobrym 
ją korzyetnie Mły.ny I Ta.rta.1ci punkcie spowod.u budowy !!prze-

Kawaler Deobienko. D. Ste.s.zew telefoo 6. dam. Zgloszema Oredowmk -
I t 38 t Ś d · bl d zn 31 351J Gdynia .,2 500". n 9766 
a ,wzros re m, on yn, I[ ~ 

posiadajacy ~ 000 zł gotówki szu- Okazja 10. M JĄTKI 
ka !!eleJ?l oze)lku panny w <!d- 25 000 prima cegły loco budowla .... ___ A _____ • 
I?owledmm Wieku. która posla- w Poznaniu zaraz korzystnie '. 
da. małe. I>ospoda~st~vo rolne, - sprzedam. Grodzisk Wlkp. -I Gospodarstwo 
najchętniej koło smlgla. Wdowy skrzynka pocztowa 28 n 9786 . . . 
agenci wykluczeni. Zgłoszenia . 126 mO!'gowe ziemi bpracz.aneJ, 
Orędownik, Poznań pod 700 samochodów Poznamu. i"abudowama pIerw-

zd 39 125 ., . szorzędne. lllwentarze n!ldkom-

... 7 SPRZEDAtE 'W ..... _--_ ... roze.branych uzy~ane cześ CI. p.od· pletne 30000. Hutkowskl, Po­
wozla mleczarskie. opony naJta- zu,n~a~n~' c....!P'::0:..:·ł..::w:.!i.::.eJ:!.::·s~k7a~5~.-::-_z"'a::.:::3::..9.::3.:::72 
niej w firmie Autoskład Poznań. - ' 
Dąbrowskiego 89 telef. 46-74. Gospodarstwo • 

_zjg. 27 _662 kuźnia bez konkurencji 12 mórg ~ .. Kierownik 
lUt 8763/4 

Sprzedam --S-k-ład kolon)" alny zi.emi,. ogród owocowy zabudowa- ,' ... l.1. __ K_U.P.N_A ___ .- gru,py agentów'!I;gentek na Łód~, 
plac letniskowy obszaru 2863. . . ma I?lerwszorzędne 8000. Rut- prowizja stala, pensja. "Polski 
m'. gmina Wadlew, woj. Łódz· 1Jl~&ne!, _? pokoJe .. kuchma w kowski. Poznaii, Półwiejska 5. Plac Przemysł'. Łódź, Kilińskiego 180, 
kie. Zgłoszenia Oredownik. - sru.dmlesc~u korzys!me spr~e~am zd 39 374 . ng 10 263 
Zduńska Wola. n 9716 Bhcharskl, Poznan, PółWiejska -- /500 m' w centl'um miasta za 

dachówką, elektryczność, 2'12 Lustra 
morgi owocowego, morga. trllską- szyby okienne

k 
szklenie budowli. 

wek 5000,- FrankowskI, Zabl" Mistrz szklars i Jan Candryk _ 
kowo przy Poznaniu. Poniatow- Łódź, Al. Kościuszki 38, telefon 
skiego 10. zd 39 247 159-03. ng 9 GW 

26, mieszkanie 50. zd 39327 Gospodarstwo gotówkę kupię. Pośreunicy wy-
-- 72 morgowe przy Poznaniu. za- kluczeni. Zgloszenia ekspozytura Agentki 

36 budowania masywne. inwt:'nta- Orcuownika. Gdynia. ng 10 393 agenci potrzebni na artykuły ~ 
6000, wplaty 3000 sprzeda Hi!· 5. u OWS (l. oznan. o zrl I391!'jH 18. DZIERtA WY {QW o - . ng 
masywne bez inwentarzy. cena H. tk I P P-I eJ-I,a I[ I - d 9 12 9 1 
m6rg pszermych. zabudowanie rze komp!etne. wp.łaty 12}jQO.- _ ~ ż~wcze. Łódź, Podgórna 40. _ 

ski, Poznań, Dljbrowskiego 63. --- M • 
Dc-m Dom zd 3!l 364 Folwarczyk k I aQazYDle:ra 

D 175 morgowy ziemi huraczanej. Dome 90 . . pr~wadzel11a Jkładmcy, chrze-
Żabikowie, 4 morgi o,grodu o- nowo wybudowany oietrowy. - om vkoJicy Pleszewu zabudowania 5X5. skl ep: pokój .. k':lch~nka. uli- SCIJan,m , na Ł<,!dz, Często~.howę z 
wocoweg~ elektryc;znosć,. cena eklad kolonialny. olace budow!s· pietrowy o~j'odem. 8 ub ikacvi. pierwszorzcdne :;0 UOU. wplaty 30 cl}. na plaze Wydzl.e,rza.wle. Hocz- gotó,~ką I!ensła., ,:Polskl Prze-
10 000. ~ran){Qwskl,. Żablk!lwu ne. o.e:ród. natychmiaet 60(}WOaU chlewy. sprzedam 6500 zl. Ska l· tys. Rutkowski. Poznań, Pól· me 800.- zJ. KarhnskI. Hel. Za- wys 1 Łódz, Klimsklego 180. 
przy PoznanIU, PomatowskIego. wyjazdu sprzedam. ZlZ'lo.szenia m ierzyce. Nowa 3 P. Ostr6w. wiejska 5. zd 39 373 łączyć znaczek. zd 389_13 ng 10 262 
10.- zd 39245 Oredowl1tk. Poznań. ng 10573. ng 10576 

Mająt~i... Wydzierżawię Uczeń . Dom nowy Gospodarstwo Motocykl gospodarstwa kazcleJ WIelkOŚCI, 20 mórg z żywym i martwym in· stolarski z utrzymamem m,0f;8 
li pokoje kuchnia, dachówka. 16 m6rg prz;y mieście 38 km Po- New Hudson 5UO. r!(}bry licznik, wiełki wybór na .dogodnych wa- wentarzem. Zgloszenia Orędow- się zglos.ić. Edmund. Kmiećko-
chlew, 3 morgi 4000,- Fran- znania. zamieni e domek ogrodem nowe opony "przt:'dam .gotówk:l runkach korzystJlle poleca Rut· nik. Poznań n 1057;5 wlak, mistrz slolarskl, SŁeszew_ 
kowski, Żabikowo przy Pozna- Poznaniu. Oferty Oredownik - 800 złotych. Makowski. Uniejów. kowski. Poznań. Pólwiejska 5. n 9787 
niu. Poniatowskiego 10. Poznań zd 38 578 zd 37 070 zd 3() 311 Dzierżawy 

zd 39 246 10- 20 mórg szuka pewny płat- Kowal 
Willa 

nowa Poznaniu
ó 

mieszkania czte­
ropokojowe 20 00, wi11~ pi~cio­
P'9kojowa ogrodem 18 000. Dom 
Z1eeeń, Poznań. Szkolna 12. 

zd 39 476 

Z parcelacji 
mai. Nieżychowo. folw. Toma· 
6Zewooow. Wy.rzVl~k stac.ia B ia­
IClŚliwie do sor.zeila.nla I?runta d~e' 
nowane a za5iewami . lakam'. 
Szczel!'6łowe informacie i p'rzyj­
mowanie zadatków każdy DOnie­
d.ziałek w majatku lub Disemn:e 
Poznań. Biu-ro Parcelacyjne. ul. 
SłowackJeg·o 22. P 4118/54.495 

Dom 
dwupietrowy d'Ochód 3 liCO wola ty 
15000. 10 000 allwrtyzacji 2'h%. 
Dom Zleceń. P(}zn~ń Szkolna 12. 

zd iM! 475 

1I:.2. __ P .. IEiiiiL.I.Ą.D .. Z .... _JI 
300,-

do 600,- zł pożyczki do przed­
siębiorstwa potrzeba, procent 
zapewniony. 'Oferty Orlldownik, 
Poznań zd 39 277 . 

l a, LETNISKA I 
i UZDROWISKA 

Dom 
letniskowy 3 pokoje, kuchnia 
wydzierżawill. Tracik, Kiekrz. 
pow. Poznań. zd 39 233 

Żegiesłów-
Zdrój. Sanato. Dra Piotrowskie­
go, centrum, komfort, ceny bar­
dzo przystępne. ng 9788 

nik. Oferty Agentura Ort>rlow- kawaler z szkoła l!!ucia konl, 
nik. Sza motuly. n 10 ;)74 karta rzemieślniczą potrzebny 

natychmiast. Oferty Motyl. -
Wydzierżawię Gorzupia, pow. KrotoszJ11. 

1 morgę ziemi z zabudowaniami n 9795 

:. KRA OWE' OGÓLNORQL"SKIE: 
Muzy.!;:a lekka. Wiedeń ... Piekn, 
maj" - wielkJi koncert rozryw· 
kowy. 

Piatek. 1 maja. Piatek. t maja. 18.00 SztutJtart i Koenill!sw. _ 

Molpin, pow. Śrem. Zgłoszenia 
Agentura Orędownika. Śreru. 

n 10 ;)77 
Czeladnik 

siodlarski może się zgłosić. Win­
centy Borowiak, śrem, ul. }orie­
kiewicza 46. zd 39 180 

~rarszawa - 12.45 uczniow;e 6.30 aud. p(}ranna: 12.03 dzien- .Na dwa gloo)' " - kor'cert <sol. Pomocnik 
SL Moniuszki: (ply,t,): 15.20 - nik: 12.15 audycia dh szkól: - 18.50 Anl!Ua (ReI!. Pron,) Mu- Zagubiłem fryzjerski, dobra sila na sb./e 
gield·a: 18.50 po.g'. spoleczna: - .. OjCZ~Z,I!O moja. ty. jesteś jak ZYka lekka. dowód osobisty. którego unie- potrzebny zaraz. Warunki z io-
19.25 skrzynka rolnicza. zdrowIe: 13.10 chwlika _~O~ D·O- 19.00 Koenh!sw. Pi~~": 19.15 _ ważniam. Henryk Szczepański. to~rafja: M. Makiela, Ostrz!-

Katowice -12.45 olytv z W·WY dnr-s twa dOl,I,lOW~gO: 13.10 .. Z R:VLra. Muzyka oONet·kowa z ul? zamieszkaly w gminie LubotYń. szow. zd 392.6 
13.20 muzv.ka lekka i t:łl1eczna r~'nku pracy: 1".30 duet forte· IiJlnl' Gietedt. 19.:0 Anl!)ja (Nat. 
z olyt: 15.20 .e:.ielda: 1.8.40 muzy- Olanowy: 16.011 DOl!'. dla c,ho~ych: ProLrr.). Koncert trJa. Anlf)ja -I[ li Bufetowa 
koa lekka z płyt: 19.00 oOJ'aóy ra- 16.15 koncert Zet;P. Se.ręd-,:n6kJeg'0: ReI!. Prol!r.) Koncert radjoork 26 S2:UKA POSADY z kaucJ'ą pot bna d 15 5 
djoteclm,iczne: 19.30 .. Ja.k soed.z:ć 16.45 .. P.rzvruda w ma lU' - 000{. . .• rze ..9 .. 
świebo?" dla dzieci st.: 17.00 .. Skarby Pt>l- 20.00 Frankfurt. i Koenil!s,v .. -. ~aJ~hętmeJ z prOWIJlCJl .. Rest!il!-

. ski: Chorzów i Mościce ' . 17.15 - .. Maiowy tan:ec" - koncert 20.10 Og',1oszenla do 3(1 slów 41a O()S!lO' racJ~ K~waIczak, KrzyzowmkI. 
Kraków - 1~!.45 Igor Strawlń; .. :lIIinuta poezji": 17.20 K. Siko.~- An/r]ja (Nat. Pro"r.\. )Ielodie fil - kU.1.acych t'o~(l.dy "! teJ. r~bryce p. loznan. zd 39 09~ 

ski (płyty): 13.20 polu~n; ~onc~r ski: Sekstet smyczkowy OP 6: _ mowe. 20.15 Wiedelt.i\:oncNt _ obllczamv DO lerlnel trze-cleJ cenIe 
oo'puJ. z. 1?lyt: 14:05 !>1~S.11J1 maJO' 17.50 oo,radRik spo<rtow'v: 18.00 _ W.ied. Orko Filha.rm . Dyr. rle S8' drobnych 
\',~ e z Wlerzv MaTJack. p

:· 1~.20 -: 'D.io~enki w wy,k. H. Brzezhllikiei bata. 20.50 Ang]ja (Re". Proar.) --------------
l'!:Jełdą. z W-Wy: 18.40 PlooeJlkl i T. Olszy: 18.30 POl'!:. a'ktua)na: Piosenki rewj(}we 20.45 Radio Fryz)'er 
OOIsk,le z plyt. 19.35 s·P'Ort: 19.45 śniegowy: 19.50 Paris, .. P:ekna Hołpna" - ()oe-

Lwów - 13.45 asy śp:ewacze Biuro Sturlj6w rozmawia ze slll retka Offenbach.a . StrasburLr. - rzemieślniczą, pierwszo-
z oly,t: 13.20 muzy·ka lekka .z - chaczami Pols.kiel'!:o Radia: 20.00 PQPulrurne pieśni f.rancusk ie. bez nalogów, przystojny 

I t 15 20 . łd W 1845 koncert (}rk. eymf. Fi·lharm. Wa·- S . poszukuje posady, kierow-
o Y: . -'oe a z 'Wy: . szaws.kiei z udz. B. Woitowicz,a 21~OO trasburl!. Wlec~6r oDe'. WYJ'cmbek, 'Vagrowiec 
I·a aud. z cYiklu: .. Mlodv konser- (fo.rt;). W 'D'ro!?r.: SymfOOI.ia D- Z1.20 Rzym: Koncart ork,lestrOWy. ~nOW'lPI'I(~ 6 a. zd 39 275 
w3!to.rzysta sluch·a swego re<oe"· dur (Io.ndyńek.a): Jam-aeh _ M'J- 21.00 AnI!Ua (Re,1! Prol!r,). ~a- -----'--=-~:..---..;:..::...::.::...::..:.: 
tuara"; 19.00 sk.rzynik,a p.rogn'a- sik mit Moz:vrt: Beethoven _ III zy . .k·a lekika. Medlolan, - Reilltal . Pa~n~. 

Pomocnik 
fryzjerski, damsko-męski (dobry 
ondulator) potrzebny zaraz. _ 
Ludwik Szymaiiski, GostYll. św. 
Ducha 2. n 10578 

Czeladnik 
krawiecki na duże sztuki na ma­
łe potrzebny. Swarzędz .I<6rnie­
ka 23b. zd 38 581 

mowa. Bymf. Es.dur. lllroica: Woyoowicz wlolQllcz. UCZCiwa, z .prOWInCJI,. s!luka po-
Łódź - 12.45 ",rvty z W-Wy; - koncert fo.rteoi.anowy. - W 2200 Stockholm Muzyka lekka sady ~ SZYCIem do dZIeCI, skladu I11111111111I11111111111111111111111111111111111111111uno 13.20 .. Eg.zoty<;zne_ ob.ra.1Jki". p'~zerw!e o god.z. W.5Q:. dzienni~ 22.2Ó Anl!]ja (Nat. Pro~r.) Fet!ti: koloąJaln~go lub. piekarni b.ez 

(płvty): 15.12 l •• 20 gIeŁda: - WleCzOTny oraz .. Ohraz.kl z Polekl wal A Berga Bruksela frane prama; Zg10Rz"m3 Orędowmk 
18.30 'oo.e:. z łódl21b r~d.zina radio- wspól.c:M!6nei": - 22.30 e.krzynka Mu~y.k:i jazzow·a. 22.1iO Anl!lia . ..:. Poznali zd 39406 
wa: 18.~0 o WSi"ye~kJiem potr{)6z- tech.niic2.na, 22.50 l"'.,uzyka t·alIleez- (Rea. Pro!!.). Mu.zy·ka taneczna. II[ ]I KrD'·'I- ec meskl .... ~ k~: 18.4a FI'. Liszt. K'One. nr_ 1. na z danc1l1"'u. 22.50 Budapeszt. Muzy.k,a cy- 27. WOLNE POSADY W 
Es-du:r (płyty). ga"i",ka. o 

Toruń - 12.45 chWJiLka muzyki Z3.0II Radio Paris. Koncedt n'Oc- Jan Gorzela ; 
klM. (olyty): 13.20 1DJu'Zvlka e31<)- ny. KOllenhalta. Muzy,h tanecz. Przedstawicieli ~ 
l1(}wa (plyty): 15.20 g,ield·a i kom. na. BudalleS7.t. Muzyka iar..zo,,' •. domokrążnych tylko chrześcijan. Łódź, Piotrkowska 154 
że.e:larski: 18.45 oa.ra.f.razy z OIJcT na Diatek: \23.45 Wiedeli. Muzyka lekka. flensj~. prowizja rozPowszE>chniać 
i operetek (plyty): 19.00 w'ad. kawę "Rio-Rita". Polski Prze-
froSpodaTcze: 19.20 odczyt: ... Wal- 17.00 Paria P. T. T. Koncert %4.00 Monachlnm. Muzyka ta- mysi, Łódź, Kilińskiego 180. 111111111111111111111111111"11111111111111111111111111I111I k·a z be.zrOJboCliem Tla Po;ml)r.zu". orkli~·trowy. ADJ!'Ua (Nat Pron.) necma. zd 39 312 II 

Co futro - to Edmund Rychter - co oalto - to Edmund Rychter - co ubran:e - to Edmund Rychter, POl.lJań. Ostrów WielkotI. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony ceDtraJi: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieozopem: 35-24, 40-72 
Redaktor od,pOw.ied,zlalny .Amd'!1Ze; Trel:laa POtmIu»L - Za wu,et1Itla wJa4omOlłcł ł art~ _ 1Il. ŁoItai odpow~ada Leon TrelI .. Ł6da. PIotrkowńa Ol. - Za wl_lnla I re1dlm" od%Iowia~a 
Antoni Leśniew,iC'lO e P()Zna.nia. ReJr.aIli8~w nieslm6wionJ"C)h red_eja nic awraca. . 

t'rzedplala' miesieoznie "rzy 7-miJu w"aa'lliach tygod"iowo a odblorem w aaeon.turleh Ugłoszenia i reklamy' Na ~i, l-IamoweJ 15 noszy, na .tronle '-lamowej Ill'lZy ___ =-__ . 2,315 zł. Za odal<ltl!Zen~ do doan·u odt!la.w. doplata. Na ~ocz;ta.cb 1 a listonoszów ' Irońc~ tekls;t1! redaJkcyjnego 30. gr ••. na 8tro~ie 4-te.i 50 g.r., lIS 

mieeię-cmie 2.34 zł, kwartalnie 7.01. Poczta przyjmuj, zam6-wielllJia tylko na od jed:no.lamowego mi1imetaa. Itg:':z!1ale~k~Wta[oZ;::~~ ~~~~~Cl l.ookaln~~ 100 mi' 
G W7da:1\ ty~odniowo (·bez lIlooied:zLałJroweaol. - Pod OIPlLSka w Polsca 6.00 1\1 • w,dań t:rgod· lIad"l'}'l!Ikl. Droone og-Iosunia 'Ilajwyżej 100 słów, w tem II nagłówk~:n(~~ca 2 ~ 
n.!owa. - Zam6WJienia 1Il0ClZ'towe 1I'laJety uslautlCZ!l.iać do 26. ka.tdeeo mi_i4Ca w ll~acłl tlusło)~~o na.gł6wkl>we 15 gr, ka:tde daleM 6'lowo 10 groszy. Za różnicą ml~d.zy z~~~ 
J)()CStnwycb lub wprost w centlrsll Oredl)w.nlka.· ba-l~en::a c;: p'i!,~!e~6n~wata.la WIŚliI\rtetk ma.1lr7cowania. wydt.wnictwo Ule ~O'Wład8. 

Nd/:llad I ezelon.k.i: Dnrkunla Pe<leka 8p6łk1 ~l'j.na. Ponna1\, 'w. M-arem 70, 
W IIIZ!. W71Pa.dk&w. lPOWO'dOlWIlll'ch aUa W7'IIInIa. ~6d ",. ukJad'Zle. lIt.raoj1t6w 11lIl., wydaWiTlletwo nJe od'POWia.da za dostarczenie pJ.:a.a. • aboBlIIeł til, tIM:f. ttTIIWtl ............. _-'_ -' __ • 

\ tJosta'l' t." z'Jllrcn I!lUIJler(l\V ,lllu r.-lj~z.kor1o\Vnn.!a. U"'QIID-. .... ~ 81'" 
-=W4d 



E 

ść Właścieiel zakładu m6głby był dłu-
4) Niewypłacalny go go jeszcze t8Jk mówić b;ez przes~ody, sza. najszczeJ'lS'Z& przyja.tf1 da.tuje i tJI 

to dobrze powinieneś sobie przypom­
nieć że przez wiele lat nie rozłączał1-o 
śmy' się 8JIli jeden dzień. i 1l()C, tak byH­
śmy nierozelI'Walni, te !k~y mógł. o 
nas powiedzieć: RavenoUl11et i Pio~ 
Landry, oto dwóch rudlów wybornie 
do siebie pasujących!... myś1anoby, 
że to dwaj bracia! 

, Oszust nie słuchał go jułl. Z dZl~ę. lużeśmy POWiedzieli w poprzednim - To niby racja i ja rozumiem, ze i natężonę. uwagą. przypatrywał SIę 
rozdziale, że aby Się dostać do ma- pan maISz słuszność za sobą.. Ale ~a PiotrowI' Landry, siedzę.cemu wprost łych gabl'netów' al n'kó t pan" ml'e';·,,·:cu wolałbym lepiej' straCIĆ 

l s o l w :res aura.- u. ~'" naprzeciw niego, którego twarz wyrar 
cji, trzeba było przejść przez dużą. sa- pięćdziesią.t franków. niż robić aobi~ zista i m~lancholiczna pozostawa~a w 
łę, w której zasiedli cieśle, tyle kłopotu,· jasnem świetle, Pał.rzę.c tak ul!a.re~e na 

Od czasu do szasu widziano jedne- - Ależ, panie, czy to jest m<)Żliwe! niego, człowiek ten zd~w~ł SIę SIęgać 
go i. tego samego kelnera, noszą.cego - wykrzykną.ł restaurator, 'pamięcią. w wspommemach bardzo 
:półm:ski i butelki, zbliżajQICego się ta- - Czyż pan nie jesteś panem u 81e- dawnej przeszłOŚCi, , Cieśla zbladł jak śmierć lo mało 

nie stracił przytomności. Ale zbierajQIC 
wszystkie siły, wyjąikał dri.Q.eym gło­
sem, któremu napróżno cMiał nada~ 
spokój i stanowczość: 

JemlllCZO do jednego z sQ.Sied.nich ga.- bie t, , Nagle żywy ogień z:abłysną.ł Y' Jego 
bin~t~w, a są.dzą.c z wynoszonYCh, o- - Rozumie się, że jestem panem i oczach, fizjognomja ruc~oma, I prz.e: 
prózmonych talerzy, można było do- sama suma jest rzeczą. małej w8igi. biegła rozjaśniła się w Jednej chwllI 
myślić się dobrych apetytów, jakie - A zatem... i przybrała zupełnie inny wyraz, . 
tam panowały. - Niechnoby się dowiedziano, że ja Ruchem gwałtownym wpwał lU, 
. Zresztę. wszystko było spokojnieo, wybornie żywię i dobrowolnie wypu- z rą.k służby restauracyjneJ~ przybrał 

tylko od czas~ do czasu dawały się szczam bez zapłaty takich łotrów, jak dumną. postawę i odezwał SIę tonem 
s~yszeć przez di-zwi głośne śmiechy kO- ten pan, wszyscy łajdacy zgłodniali imponują.cym: . 
bleca i zwrotki śpiewane przy winie; i, jak to najczęśdej bywa, smakosze z _ Do miljona djabłów ... błazny J&­
ale hałas ten bYł tak słaby, rie w du- całego Pa.ryza i przedmieść, a nawet kieś, puśćcie natyehm.iast. ~ed chwi­
ży~ ~al0.nie nik.t nań nie zwracał naj- djabli wiedzą. ską.d, zlatywaliby się do lą dziwnym wypadklem me. mogłem 
mnIejSZej uwagI. mnie, zjadali moje nowalijki i wysu- wam zapłacić mało zn~czą..ceJ. sum~ .. . 

Naraz zrobiło się jakieś większe po- szali moją piwnicę! Nie pozostałoby W tej chwili rzeczy mają. BH~ maczeJ .. . 
ruszenie przy drzwiach: kelnerzy za- mi nic Więcej, jak tylko pojutrze zB- Obchodźcie się więc ze mnę. ze w5zYSt­
kładu w liczbie trzech e.zy czterech kwidować moje interesa. Kłaniam się kiemi względami, jakie mi eię należą, 
wbiegli. nagle do gabinetu. rozległ się uniżenie! Wezwę go Po raz trzeci i o- a o których od kilku chwil zapom-
odgłos zywej 6przeczki i 1\'łaściciel za- statni. Potem niech płaci, albo niech nieliście. • 
kładu pospiesZYł we wł8lSnej osobie za idzie do kozy. Właściciel restauracji złagodniał 
swoją. służbą.. I restaurator udał się do gabinetu. natychmiast. 

Pan Raymond zatrzymał go w Wszystko to obudziło i podnieciło Dał znak kelnerom, którzY' się u-
przejŚCiu. uwagę cieślów. sunęli o. trzy kroki i spytał grzecznie, 

- Co to znaczy - spytał go - my- Nadstawili uszów i za Chwilę u- choć z odcieniem pową.tpiewania: 
ślanoby, że tam jakieś nadzwyczajno- słyszeli pOdnieSione głosy, krzyki, kłót- _ A więc, pan myśli uregulować 
tei się dzieją.... nie i wrzaski. rachunek? .. 

- Nie panie, ni1: nadzwyczajn(!lgo Trwało to kilka sekUnd, potem _ Chcę wam dać przynajmniej _ 
- odpowiedział restaurator - ale bar- drzwi się gwałtownie otworzyły i oso- odpowiedział dziwaczny oon człowiek 
dzo nieprzyjemna Beena, która nieste- ba, z powodu której cały ten hałas i _ dobrą. i pewną. gwarancję, która 
ty bardzo często się u nas powtarza... skandal powstał. weszła do salonu wam z pewnością wystarczy. 
Jakiś pan, dosye dobrze ubrany, eho~ wcale nie triumfalnie. Mężczyzna ja.- Restaurator skrzywił się i podra­
z miną nieco podejrzaną przyszedł r kiś, krzyczą.c z całych sił i klną.c, na pał się jednym palcem prawej ręki 
dwoma donnami obiadować. Pan do- czeIll świat stoi, wyrywał się z rą.k lekko w głowO. 
brze ro~umie, że nie można żą.dać od dwóch kelnerów, którzy go trzymali _ Gwarancję dobrą i pewn'ł _ po_ 
~o~ci zapIaty zgóry. - Pokaz mi pan, każdy za. jedną. rękę, podczas., gdy trze- wtórzYł _ ho! hol skl}d byś pan ją 
Ile masz w kieszeni pieniędzy! ... 1;ą.- Ci popythał go z tyłu. ' wzią.ł, u djabła? 
danie takie OdstręczYłoby całą. kliente_ Właściciel zakładu zamykał:po- _ Nie będę daleko jej szukał _ od-
lę przypadkową, która najcz~ciej 1est chód. P<lwiedział awanturnik _ bo widzę 
najlepszą.. Trzebaby zamkną.ć budę w Dwie osoby nieokreślonego wieku, tu nawet, przy tym stole zacnego czło­
takim razie! Ten jegom04ć w krótkim należą.ce do płCi żeńskiej, której wca- wieka, który mnie zna doskonale. Ten 
czasie skonsumował sporo: j dł zwie-- le nie robiły zaszczytu, szły ostatnie, zacny człowiek znajduje się w pośród 
rzyn~. nowalijki, napił się dobrego Wf- jęezą.c i skomlę.c przerailiwie, zasła- swych kolegów, szlachetnych żołnie­
na .. ~ Rachunek jego wynosi z pięć- niaję.c wyperfumowanemi chustkami rzy pracy, tak samo jak i on!... Jest 
dziesią.t frank6wl ... Cóż stłd, kiedy oczy i tw~e, wybielone i Wyróżowio- otoc?ony ogólnym szacunkiem. lego 
podanego rachunku nie chciał zapła.ci<! ne. UCZciwość będzie panu rękojmię. mo­
pod pretekstem, że niby to zapomniał S~hwytany na gorącym uczynku jej! . .. Nie przypuszczaIl'l, abyś pan 

. wzię.ć pieniędzy ze sobę.... RO'l:umie oszust bYł człowiekiem około lat trzy- miał fantazję pową.tpiewania o świa­
pan dobrze, że to WYkręt, któremu dziestu, Włosy miał gęste i bujne, tłu- dedwie tak niedwuznacznem ... 
wiary dać nie można! Przyjdzie jutro sto wypomadowane i podniesione w Oczy właściciela zakładu zwróciły 
zapłacić, mówi, ale szukaj wiatru w duży c:zub nad czołem, z boków zafry- się teraz z żywę. ciekawościę. ku stoło­
polul Zaproponowano mu, że się za zowane w kręcą.ce się loki. Jego blada wi cieślów i starały się odkryć w po­
nim pośle do domu po pienią.dze... twarz oliwkowa otoczona była gęstemi, śród współbiesiadników tego, którego 
Odmawiał t minę. ezeln'ł. \Vrz&Szczy! cza.rnemi faworytami. ·Wą.sy tegoż sa- poręczeniem niewypłacalny gość chciał 
Grozil ... Dwie jego damy wrzeszezę. też mego koloru, świecą.ee od pomady, się oslcmić. 
jak najęte, a to wszystko jest wielce cienko wycię,gnięte i haczykowato za- Robotniey ze swej !!trony badali je­
nieprzyjemne dla zakładu porzą.dnle kręcone, OCieniały górną wargę. Oczy den drugiego. WszYSCY zdawali się być 
prowadzonego i szanuję.eego się. czerwone, podejrzanego koloru, rzuca- zdziwieni, wszyscy jednakowo zaintry-

- CóiJ pan zrobisz? - Bpytał pan ty straszne błyskawice gniewu. gowani. 
Raymond gospodarza. Ubtanie tego amatora obiadów za Oszust wskazał gestem na osłupia-

- Użyję ostatecznego środ'ka, któ- darmo przedstawiało najsprzeczniejsze łego Piotra Landry i wylkrzY'kną.ł: 
ry zresztą. dosyć ezęcsto pomaga - od- kolory: kurtka jasno niebieska., z du- _ Odwołuję się do ciebie, bez skru­
powiedział właściciel zakładu - ostat- żemi, złoconemi w deseń gużikami; pulu, mój stary kolego, i liczę na twoją 
ni raz sam go wezwę do zapłacenia a kamizelka czerwona, k8JSzmirowa; kra- przyjaźń, tak, jak mógłbyś liczyć w po­
potem poślę po policję, aby go wzięła. wat atłasowy szmaragd<1Wo-zielonawy; dObnych okolicznościach na moją .•. 
do !kozyl spodnie morelowe, hu.zarskiego kroju. Powiedz prędko temu dzikiemu restau-

- To bardzo pięknie - rzekł pan Całe ubranie było zupełnie nowe i ratorowi, który tak tle .sądzi ludzi z 
Raymond - ale jeżeli ten jegotność odpowiadało bardzo dobrze wyrażeniu pozoru, że ty mnie znasz i w razie :po-
nie ma w istocie pieniędzy co panu z restauratora: trzebY poręczySZ za mnie. 
tego przyjdzie? - lakiś p.l1n, dosyć dobrze ubrany. 1;adne słowa nie byłyby w stanie 

- Na;pierw mi to przyjdzie, że nie Na widok tak liczniesiedzą.cych o- określić zmieszania i zakłopotania oj-
~ koło dużego stołu w saloońe biesiadni- D' k trz ł t będę beZ'karnie oszukiwany. A poteln, 1:8. yZI, SOl'O &pos eg oczy wszys _ 

widzi·sz pan, tego rodzaju ludzie maję. ·ków zuchwały ten łotr zatrzymał się kich zwrócone na siebie, na skutek od­
zwykle jakąś ciemną. przeszłość, którą. n!ligle pomimo usiłowań trzech kelne- wołania się łotra wprost do niego, Za­
na wsz}'iStkie spOSOby ukrywaję.. Poli- r&w, którzy go cią.gnę1i i popychali na- chował jednakŹ9 tyle zimnej krwi, i~ 
cJ·a i komisarz to na nich """Q trach o- przód, i Wykrzyk'llą.ł donośnym gło- ze 8Zczerem zdziwieniem zapytał go: 

.ł'~ sem: C d d si kropny. Oni doskonale wiedzą., że jak -- Z1 to napra.w Q o mnie ę 
Się dostaną. raz w pazury policji, już - Panowie, biorę WSlS za świadk6w pan zwraca? W istGeie trudno mi w to 

- Masz pan rację, to prawda. pa.­
mięć mnie zawiodła. Teraz pozna~ 
pana ... 

- To szczęście! Byłem tego pew­
nyl. .. Ale dlaczego mówisz do mI?-i~ tak 
zimno tak ceremonjalnie? ChOCl8.Z po­
zycja 'jaką zajmuję w świecie jest 
wyŻS~ą. od twojej, upoważniam cię do 
dawnego mówienia. mi "ty" ... 

Piotr Landry eią.gle 1Jsiniały, opu­
ścił miejsce, jakie zajmował przy stole 
i zbliŻYł się do Ravenouilleta. TSlk go 
nazywamy, gdY'2J pod takiem nazwi­
skiem się przedstawił. Dotknął le~o 
jego ramienia, dają.c mu znak. aby SIę 
Z nim razem na bok usunę.ł, poprowa.­
dził go w najodleglejszę. część salonu, 
w ten sposób, aby móc z nim pomówić, 
nie będQ.C przez ni<kogo <słyszany. 

- Czego chcesz ode mni~, nie~ 
śliwy? - spytał go głosem Cichym. 

- Czego chcę od ciebie' Pyszne py­
tanie? .. , Do licha! Rozumiesz prze­
cie! '" Wyprowadź mnie z tej głupiej 
sytuacji, w którę. wlazłem. Poręcz za 
mnie temu restauratorowi, łajd8lkawi. 

- To niepodobna ••• 
Dla czegoż? 
- :r estem tu po raz plel"\WZT w mo­

jem życiu,.. nikomu nie znany ... 
Wreszcie biedny wyrobrrlik: nie ma kre. cli 
dytu. 

- A zatem pożycz pl~dziesię.t 
franków, tu zaraz na miejscu i zapłać 
mój rachunek. To jeszeze wolę., bo to 
prostsze. 

- Pożyczyć pięćdzieeią.t frankówL 
Od kogo? 

- Ja nie wiem i to mnie weale nl~ 
obchodzi. " To tylko wiem. te chcę 
stą.d wyjść, a ponieważ wypadek po­
stawił cię na mojej drodze, li1:zę na 
ciebie, a jeżeli nie zrobisz tego, CO ja 
chcę w tej chwili, powiem głośno tym 
szlaChetnym durniom, gdzie i przy ja­
kiej okazji zrobiliśmy tę naszą. majo­
mość ... Do stu djabłów, pięknych się 
rzeczy dowiedzą! 

Piotr Landry zgrzytną.ł zębami 1 
ści,sną.ł konwulLsyjnie pięści. 

- Nędzniku! - powiedział głucho. 
- Czy by to było zbrodnią., gdybym cię 
tu schwycił za gardło i udusił jaJK 
psa? 

RavenouilIet zaczą.ł się śmiać. 

- la nie wiem, czyby to było 
zbrodnię. - rzekł po chwili - ale je­
stem zupełnie spokojny, do tego nie 
przyjdzie Ci fantazja, najprZÓd są. 
świadkowie. którzyby ci przeszkodzili, 
a. następnie, że ten żarcik zrobiłby cię 
reCYdywilstą., Co byłoby bardzo złe dla 
ciebie!... Skończmy zatem, mój sta.­
l'Y kolego i to skoń'czmy jak najprę­
dzej. Te panny się niecierpliWią i ja 
sam mam interesy. Muszę się oddalić. 

Piotr Landry rzucił na Ravenouil­
Jeta spojrzenie nienawiści i wzgardy. 
ale oszust na tę groźbę tylko się u­
śmieclmął. 

się z nich tak łatwo nie wyrwę.. To też niegodnego postępowania nędznego te- Uwierzyć ... 
gdy widzą., że już z nimi źle, bodaj z go truciciela, zadają.cego gwałt przy- - Jakto, czy to do ciebie' Ależ tak! 
pod ziemi wydobędą. pienią.dze ... albo zwoitemu człowiekowi, dlatego jedy- Jeżeli wypadkiem nadzwyczajne pod 0-
rozstają. się z jakim źle nabytym klej- nie, że ten zgubił swoją. sakwę, czyli, bieństwo w błę.d mnie wprowadza! 
nocikiem . .. albo piszą. do przyj acie- inatzej, że został okradziony!... Pa- Wszak ty jesteś czeladnikiem ciesiel. 
la ... dawnego wspólnika, od którego nowie widzicie, jak mnie maltretuję., skim i nazywasz się Piotr Landry1 

- Panie, to jUiJ rzecz załatwiona 
- powiedział, zwracają.c się do restau-
ratora - mój przyjaCiel i ja musieli­
śmy zamienić ze sobą. kilka słów, t y­
czą.cych się dawnych wspomnień, rzeClz 
naturalna między dwoma serdecznymi 
przyjaciółmi, którzy się po dwuletniej 
rozłą,ce spotykają.; ale nasze serdeczne 
powitanie już się skończyłO, a mój 
przyja;ciel bez dalszej zwłoki zapłaci 
panu ten mały rachuneczek ... 

pod groźbą. wydania dawnyeh jego duszą., cią.gną.!... To nie koniec na - Istotnie, nazywam się Piotr 
sprawek wyłudzić zdołają dosyć pie- tern! oho! ... będzie to miało swój cią.g Landry, ale ... 
niędzy na zapłacenie rahunku. dalszy! ... Bogu dzięki, jest jeszcze __ Ale ty mnie nie poznajes'tT _ 

- Tak - odrzekł budowniczy, u- sprawiedliwośćl. . . przerwał dziwny człowiek:. 
śmiechają.c się z przymU\Se~, - a~e - Co pan tam g~dasz - pr~e~ał -. Prz:rznaję s~ę . .• i mógłbym 
zdaje mi się że pieni~dze takle w kaz- restaurator - właśme dlatego, ze Jest przySlą,e, ze pana WIdzę po raz pierw-
dym razie z' niebardzo czystego źródła sprawiedliwość, ja pana zmuszam do szy w życiu j_ 
pochodzą.. .. pójścia pomimo jego woli. " Przed po- - Wybornie! Doskonalel Ja wiem 

- O! ja nie przeczę, ale to mnie nic licję. pan się -wytłumaczysz... Dalej dla czego t.o ••. MOje wą.sy i moje fa.­
nie obchodzi. Nawet nie um-ywa.rn rąk l w drogę do kozy! . .. Oszczędź mi pan 1 WOl'.vty są· jedY'ną. przyczyną., ż~ _elę pa­
po ich dotknięciu. Należy się ..• pła- p!zynaj~niej fatygi posyłania po poli- mięć zawodzi! B~łem ogolony )a~ pan­
ą mi ..• & r'eIIiIZta me moja rzec:I; QJ& na w owym CUllSJ.e. od którego SJ~ na-

. PASY TRANSMISYJNE 
" so&oych od 5S Jat jakościach dostarcza 

Z. MAZURKlE WICZ, SP. Z o. O 
fabryk~ pasó" i składnica artykuł& .. technlczn. 
Kantaka 8/9 POZNAŃ telefon 10.'n 
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Czterokrotnie odro(zona egzeku(ja - Tym razem (bodzi o Polaka - Spory o szubie­
nite' i krzesło elektryczne 

() ameryka,ńskich stosunka-ch bezple­
ezeńst,va i ' amerykań&ki~ systea:ri.ie wy, 
miaru spra wiedliw()Iści pisał<l się jut bar 
dzo w,iele. 

DObrodziejstwem śmierci jest to, te u­
miere się tylko jeden raz, 

amerykańscy skazańcy , umierają kU. 
, kakrotnie. 

Sprawa Hauptmanna nie przebrzmiała 
jeszcze, gdy społeczeństwo a.rnery'ka.Thski e 
zostało zaalarmowane nową sensacją, o 
makabrycznem podłożu. Tym razem tere­
nem akcji jest miasto New Have.n w sta­
nie Co,nnecticu t. 

Osobą, która wzbudzHa powszechne za­
h,teres'owanie jest 

Polak, Jan SiemborsId, robotnik. który 
skazany został na śmierć Za 'Pobicie 

'Policjanta. 

Sąd był, jak zwy'kle. gdy chodzi (; cudzo­
ziemców w Stanach krótki, a orz~zenie 
brzmiał,o : śmierć. Termin egzekucji był 
wyznaczony, gdy nagle egze'kucja została 
odroczona. Adwokat skazanego. k tórernu 
zale,ży na dobrej sławie, no i oc-zywiście 
rozgłosie, wynalazł gdzieś w procedurze 
blą,d formalny. Dwukrotnie wyrok śmier­
.ci odroczony został ' z powodów formal­
nych, Za trzeci:m razem obrona wn:iosła 
zarzut, że Siebmorski nie moze być wo­
góle s.ka,zany, ponieważ sąd wydał wyrok 
ukarania go śmiercią przez powieszenie, 
a w międzY'czas i e 

stan Co,nnecticut zniósł szubienicę l 
wprowadził krzesło elektryczne 

jako bardziej humanita;rne. Sąd jednak n:e 
uwzględnił tego sprzeciwu i nowa eg-le 
kucja wyznaczona została na d~ień 2ł 
marca bieżącego roku. 

24 marca przyszła w f'ukurs skazańco­
wi... 'Po'wódź w Stanach Zjednoczonych i 

woda zatopiła "Izbę ~mIercl" 

w więzieniu w New Haven, i uszkodzHa 
jej urząd'zenie. Oczywiście, egzekucję trze­
ba bylo odroczyć, co uczyni! gubernator 
stanu Cross. odkładając wykonanie wy­
roku śmierci do dn.ia 12 kw.ie-tnia. poraz 
czwarty ju't <ld czasu uprawomocnienia. się 
wY'ro'ku. ' 

Nazwisko Siemiborskiego stato się w 
Ameryce gl'o'śne i prasa amerykańska pel­
na jeBt o,pisów sprawy roho,Jnika., który 
pob:ił sweg'o roda:a,ju "rekord", będą.c 

l'ierwezy[n w Stanach Zjednoczonych ska- lego niemal świata, władze ameryGiań&kie & lIlawet sęij2:jowle ł dygnitarze sądow~ 
zańcEm,l, którego , I nie m<l,gą sobie dać rady z fa.l-Ą 'J}'l'zee.tęP-1 nictwa. 

egzekUCja odraczana była aż ' , razy. CZQści i nieporadnością. władz be-ZlPieczeń- Rozpatrywane w ta.kiej a~o~ferze 
Smutne jeo;t to, że miIllo aJaNI1ów pra- stwa. Du,ią winę ponoszą. &korumJ)Q'Wani sprawy i procesy nie m()gą, oozywaścle bu­

sy, mimo sł6w oDurżenia płynących z ca.- do najwyźBzego stopnia. y'rzędnic.V' policji, dz.ić zaufania. 

. )Wosl Z Europy do :IIzji 
ma być wybudowany z inicJatywy Kemala Paszy ponad Bosforem 

Wi~lki reformator Turcji, KeroaJ Pa­
sza, .nosi się zza,m,iarem poł5l;czenia mosteIll 
Europy i Azji. Most rzucony ma być }"lo­
nad Bosfo;rem, łączącym mOf-ze Czarne :z. 
morzem Marma.ra. Najmniej,g,za szerokość 
tej cieśniny morSkiej, dzielącej Eu~opę 0a 

A",j1, wynosi tylko 650 m., nl8ijwięk~ Ok.<'>-I W Rodezji (AfTyk>a PołudJDiowa) i w Ame-o 
IQ 3,350 b. ryce PÓłłinocuej is'tniej.e jut szereg podrob­

,Kolllstru,kcj,a takiego mostu ~ punktu nY'ch mostów. Wiszą one na g~gantv:c~ych 
widzenia technik,i linach sta.lQwych, które potre.flą UlIl1esć ()ol-

o brzymie ciężalI'Y. MQM na Bosf-Oa"Le nie bę-
nie przedstawia powaznlejszych trudnOŚCI. Mie za.tem IDOIS,tem ire-kordQwy'ill Tlt'udnOś~ 

W ogrodzie zoologioz­
nym Ujeno w Tokio od­
był się "Dzień dobro­
ci dla zwierząt". Ulu­
bienica publiczności, 
miss Nano'ko, słoń 
siamski. zloźyla przy 
"pomniku zwierzą,t" 

hołd. 

Jak powstało łowiectwo 
Jak właściwie PQwstało łowiectwo? Od czy! ona nie ma uroku?! Wielet to tej 

kiedy człowiek J'lol,Uje? Niejednemu ci-l właśnie "bladze" zaWdzięczamy kapitał­
sną się na usta podobne pytania. Warto nych dowcipów i humoresek. -
też nad. t.em, się zaB~an.owić. Przecie~ co- Jak więc to łowiectwo nMze roZWijało 
raz. mme] sp~tyka SIę. lUZ amator?w ~olo- się? Otóż pierwotny człowiek z musu i 
wan, traktUjących le wyłączme Jak.) z instynktu uprawiał polowanie. Było 
sport. mu to konieczne do zdobycia pozywienia. 

Dziś, łowiectwo uważamy jako ubocz- a z drugiej strony nieraz musiał wal~zyć 
na, gałąź gospodarstwa i bogactwa naro- ze zwierzem i w swojej obronie_ Później 
dowego. Myśliwy w dobie obecnej chęt- stał się człek bardziej wygodnym, u'Di­
nie organizuje się, prenumeruje fachowe kał niebezpieczeństw. lecz chęć polowania 
pi-sma i nie ucieka przed poważnym rę- pozostała w nlm jako wrodzona. uprawiał 
feratem z dziedziny łowiectwa, oraz je dla sportu. Tutaj więc ukazuje się po 
chętnie bierze udział w dyskusji. raz pierwszy "tyłka" myśliwska. 

Dziś, t. zw. "blaga myśliwska" ma Z czasem pojawiły się 'l'Ótne ograni-
miejsce przy bigosie" w kniei, . lub przy czenia w prawie P<l-Iowania. Na grubszą 
"czarnej" w cukierni. Ale kto ma stycz- zwierzynę mogli polować jedynie królo­
JlOŚĆ z myśliwymi, v.:ie dobrze, że p'raw- wie i k.siątęta. Do tego czasu jako broni 
dziwy myśliwy bez niej obejść się nie utywano jeszcze łuków, dzid i o·szczepów, 
może - jak ryba bez wody - a zresztą. często pol<l'Wa.no z konia. 

pewmą. na.stręcz.a WY'bÓT m,iejsca.. W 'IllaQ­
węZs2'Jem miejSCU walI"ll'Dki te-renowe i inme 
są, nienajllepsze, wybór zaś i'lllllego miejscm 

przyczyniłby się znacznie do podwyż. 
szenia kosztów budowy. 

Mos,t Europa - Azja zbudJowaJny ma byo 
na wzór mostu amerykańskiego Br:o{J'k!lyn­
Ma:nbaJtJtan. Most ten po,siada osobną jew­
ni'ę kołową rLe speojla;lnem uWlZględJnienieru 
ruchu sam,ochodowego, diruga rówm.obiet.nli 
c~ęść słuzy ruchowi kOlej,Q.wemu i tJramwa­
jQwemu, trzecia zaś pieszemu. 

Nie brak wszakże lud'zi w Istambule, 
którzy 

sceptycznie odnoszą się do tego projektu, 

d.owodząc, że w rezie W()jny mom taki 
mógłby się stać pastJwą ataków lotniczych_ 
i którzy raczej chcieliby połączyć europej· 
.ską część TuTCji 'z aa;jatycką tumelem poa­
morskim. Lecz 

Idea tunelu nie jest popularna. 
NabOlffiia:st przewiduje się .ochronę mostu 
poNed a.takami 10tniczemi przez zbudowa.­
nie potężnych wietyć przeciwl.otniczych w 
bliższem i dJallszem sąBied:21twie mostu i nli 
nim saanym. 

Pl'8,llY mostu są już 'Da ukończeniu, a 
most sam ukońcwny ma. być w cia,gu dwu 
na!jbU'isr.ych l-at. WiP 

Z chwilą pojawienia się broni' palnej, 
stan zwierzostanu, gwałtownie maleje, at 
w połowie XIX wieku musiano stworzyć 
specjalne ustawy ochronne. W reku 
1889 powstaje pierwsze polskie "War- Na wylStawie łiOwca Wielkopolskiegt<>" wy­
szawskie Towarzystwo Prawidloweg'l stawił dir. J. Łuk!owicz z Chojnie (POIIlOrte) 
Myśliwstwa", a w roku 1899 pojawia się kolekcję b'l'OO1i klusow:ni"lzej, nieraz kirwa.-
pierwszy organ myśliwych "Lwowski. W() zd<lbYltej. 0!J0 bard""o ciekiawe .okazy 
Łowiec". sprytu dioImolT08łych "rusz:nik,rurzy". U gó; 

Jak ~ielkie znaczenie ma dla kraju 'ry dW\a pi'SltoJlBty (l. uciętych "beT~k'" 
racjonalne łowiectwo, niech świadczą S1Joi w środku (bez wid<oc7.1ueg.o mocha..­
chociazby dane statystyczne z cza'sów nizn1Ju, z niezg'l'abną "koU 'bą"): ze zwykłej 
przedwojennych: roczny dochód z 10- ,rurry gawwe'j, !rOlzkiręcalDej dla łiaJtrwegx> u­
wiectwa wynosił: w Rosji ponad 300 krycia pod pl'a&2'Jolem. Aby n:aJlJaJdować trze-­
milj. rubli, we Francji prawie tyleż fran- ba "lufę" oolZl{Jfęcić. Niektóre mechamlizm.y 
k6w, w Niemczech okQ-ło 200 milj. marek. spustowe sk()ll1s-tJruO'W\ane są z drutu i 
Nie można więc uprawiać polowania je- gwoździ:a, inne bardziej u1leps2'JOOle. 
dynie dla prz-yjemności, musimy tet' F{J't. Z. ~omaszew.skL 
dbać i o korzyści, jakie otto daje całemu 
społeczeństwu. 

Błędne jest mniemanie wielu, te lud 
tępi bezwzględnie zwierzynę. Przecza, te­
mu przykłady z życia naszej wsi, a i ob­
cej (Węgry, Austrja). Musimy tylko dą­
tyć dl{) zlikwidowania bezpańskich tere-

Dowód miłości 
Wierrzę w jego mił'ość, tJwierdzi, że mnie 

kocha nad zycie i gotów jest za romie 
UlIl11'Z e ć ! 

- To mi saJtuk,a diopi€ll"Ol Ja zaś panią. 
kocbJaflIl talk da.lece, że gotów jestem tyć z 
pam.il\! 

Pan domn 
- Kto ~~ ~. :. lN!!D4' ~ ~-mul ' , '- -- . -- --,--

nów łowieckich, gdzie każdy kłusuje, jak 
chce i mote, a myśliwi powinni zrzeBzać 
się dla dobra własnego i społecznego. 
A więc uprawiajmy polowania, ale re-o 
cjonalnie i z duzą kultU'I'ą. Z T. 

- Moja żona rz~dzi tylko dziećmi, sł'U­
źqca psem, kotem i kanarkiem. Ale 00 do 
złotych rybek to :nam zupełnie wolnl\ 
rę'kę. 

Delikatna wskazówka 
Młody człowiek: - Ła.skawa pand me. 

at pięć córek... Czy nie WiOJataby pa,ni na­
przykład sYtna. 
• Mama: - Cbyba ~ .. _ zado~ 

ł Rł~)'m ~ ~~ięlll.b; '; _. . 




